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Cieszyn, 27 stycznia. 
(Komisya p l-biscytowa przyjeżdża. —  Kiedy do­
ja d z ie ?— Rezygnacya prezydenta Piątkowskie­
go. —Kto lepszy: Polak katolik, czy ewangelik?— 
Jaltio atuty wygrywają czechofile? —  Nowy dzien- 
Bik niemiecki. —  Niebezpieczeństwo czeskiego 

bolszewizren).

A  więc nareszcie nadjeżdża komisya ple­
biscytowa z Paryża 1 Gorączkowo przygo­
towuje się dla niej i dla delegacji mieszka­
nia w hotelu „pod Jeleniem". Jej działal­
ność, a właściwie kierunek jej działalności 
jest okryty zasłoną tajemnicy. Jakie będzie 
miała prawa? Czy uwzględni słuszne żąda­
nia rządu polskiego co do sposobu admini­
stracji krajem na czas plebiscytu? Jakie 
stanowisko zajmie wobee dotychczasowych 
.■w-lada polskich? Kogo uzna za uprawnio­
nego do glosowania"? Oto pytania, nad któ- 
iemi dziś dyskutują wszysej, którym przy­
szłość kraju leży na sercu. Wyjazd komi­
s j i  z Paryża l:ył naznaczony na 23 b. nu, 
w dzień rocznicy najazdu czeskiego, co dla 
Czechów mogłoby być niedobrym progno­
stykiem. Według- źródeł czeskich wyjazd 
Bastąpił dopiero 2(i b. ni. Znaczyłoby to, że 
Panowie w Paryżu ciągle jeszcze „mają 
czas' i nie spieszą się z załatwieniem spra- 

śląskiej. Dodać przy tern należy, że we- 
”  Projektu polskiego, władzą rządową na 

kląsku podczas plebiscytu ma pozostać Ra- 
Narodowa; żądanie pewnych sfer, by na 

ten czas zamianować komisarza rządowego 
Śląska nie zyskało poparcia u czynni­

ków miarodajnych.
Siclr-d Itady Narodowej uległ w ostatnich 

Czasach zmianie. Zo stanowiska prezyden- 
Rady Narodowej (jednego z trzech obok 

* 3* Rondzlna i poślą Regera) zrezygnował 
ł>- Piątkowski, który w Radzie Narodowej 
zasiadał 7  ramienia Zjednoczenia Narodo­
wego. Zjednoczenie Narodowe podziel Jo się 
w  tr&resio wyborów do Sejmy na dwie gru- 
BJ- Mniejszość, lętórą tworzyli Narodowi 
bempkrnęl, wystąpiła ze stronnictwa^ reszta, 
która postawiła i przeprowadziła kandyda­
turę posła Bobka, pisze się na program Pia- 
etowców. P. Piątkowski ni.edav.-no razem
*  innymi wystąpił ze Zjednoczenia i zrezy­
gnował 7, zajmowanej, dzięki poparciu tego 
stronnictwa, prezydentury. Z Cieszyna wy­
jechała także pani Rłuszyńska. Bo Opisa­
nych już zajściach 7. gen. Latiuikioin i ■ n- 
bjch nieprzyjemnych dla niej zdarzeniach, 
zasuspcndńwalo ją stronnictwo socyalisty- 
czne w jej czynnościach członka Prczy- 
uynm.

Znitana kursu politycznego odbiła się 
także w życiu Kościoła ewangelickiego na 
^ląskn. Za czasów austi-yackich nic zatwier­
dziła Najwyższa Rad;!, Kościelna w Wie- 

n!1\ Wyboru ewang. gminy wyznaniowej 
J'' tioszynie. która powołała na swych pro- 

08ZC.ZOW znanego z polskich przekonań pn- 
B ora Kulisza i Dr Wrzoejonkę, —  rzekomo
* powodu  ̂pewnych nieformalności, w  rze 
czyw-jstośei zaś dlatego,* bo nie chciała do­
puścić^ Pniaka na stanowiska proboszcza 
cieszyńskiego. Obecna władza kośc-clrwr w 
vVarszawie zatwierdziła wybór gminy cie­
szyńskiej, a dnia 6 stycznia odbyła się uro­
czysta instnlncya obu proboszczów przez ge- 
boralnego superintendonta, pastora Burscbe- 
go, z Warszawy.

Nawet tę czysto kościelną uroczystość 
rbeą czechof'1scy ewangelicy wykorzystać 
dla swrych celów. Supcrintendent Bursche 

mianowicie swojo kazanie słowy 
2  ,l-cb będzie pochwalony Jezus Chrystus” , 
renegneka^ ga.zel.ka „Now y Czns“ , organ 

ezechofiisklego odlaniu ewangelików, wkrót- 
0 0  po tern na czele jednego numeru przv- 
uosia zaproszenie na wieczór towarzyski 
wezwała swych zwolenników do licznego 

tawmnla się, aby raz stwierdzić, że orfiąd 
1 't  .-nie śmie się odważvć od najświętsze 

go ołtarza odezwać s‘ę słowy: Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus". Czyli, że nie

johcą mieć nic wspólnego z polskim kościo­
łem ewangelickim, którego głoi^a pozdra- 

1 wia zborowników pozdrowieniem... katoli- 
ckicm. Nic iełi to nie obchodzi, że to non­
sens gorszyć się z tego, że ktoś w cieszyli- 
Iskini „Kościele Jezusowym" chwali Jezusa, 
'dla nich nawet to jest bronią plebiscytową 
przeciw Polsce.

Przy tej sposobności nie można pominąć 
milczeniem notatki krakowskiego „Gońca," 
p. t. „Pomyślne widoki plebiscytu na Ślą­
sku", w której wkłada w usta superinten- 
denta Burs-chego zdanie, że o plebiscycie 
rozstrzygną Polacy-ewangelicy, ponieważ 

1 stanowią oni 60% ludności Śląska i są od­
da wna ostoją polskości na Śląsku. Staty­
styka wykazuje, że ewangelików na Śląsku 
jest 21.5%, katolików zaś 75.7%, między 
Polakami jest jedna trzecia ewangelików, 
a dwie trzecie katolików. Co do tego, kto 
jest pewniejszym przy plebiscycie, można 
sobie wyrobić zdanie z następujących 
dwóch tylko powiedzeń. Korespondent „Ku- 
ryera Lwowskiego" P. B„ jedon z filarów 
ruchu ewangelic-ko-polskiego na Śląsku, 
stwierdza w artykuło wstępnym z 19 b. m., 
że przy plebiscycie „ludność katolicka jest 
pewna, ewangelicy w p r z e w a ż n e j  e z ę -  

I ś c i  także". Zaś jeden z weteranów ruclui 
jewangelicko-polskiego i wybitny polityk 
śląski na przyjęciu superintendenta Rurscne- 
go bez ograniczeń powiedział: „O katolików 

.jesteśmy spokojni". Wobec takich zdań. 
chyba katolicy sami nie potrzebują swej 
polskości dopiero udowadniać!

No, ale przejdźmy od rzeczy poważnych 
na dróżki poczty pantoflowej. Czeskie p- 
sma, a ze niemi niemieckie, doniosły one- 
gdaj, że w Cieszynie panuje taka wściekła 
zaraza, że ludzie padają na ulicy, a Rada 

j  Narodowa została zdziesiątkowana. Wpraw­
dzie pojawiają się od czasu do czasu cho­
roby polityczno i niepolityczne w rodzaju 
ospy i tyfusu, ałe zgrozą przejmujące po- 
wiości -prasy czeskiej 4 nieraJeckiej są wy­
ssane z palca! Chcą odstraszyć Komisję 
plebiscytową. Owszem objawia się n nas co­
raz to nowsze życie! W  tych dniach zaczęło 

i  wychodzić nowe pismo niemieckie: „Tesch- 
ner Tagblatt", a i na innych polach we 

.wszystkich obozach wre praca w najlepsze. 
I Wiolkiem niebezpieczeństwem dla całego 
i Śląska, był zażegnany, na szczęście, strajk 
1 górników w Ostrnwokicm j hutników w 
Witko wicach. Zadali oni, by im wypłacać 
zambki przodwojonne. ale by równocześnie 
obniżyć ceny artykułów spożywczych do 
poziomu cen ówczesnych. Żądanie to było 
nie do spełnienia, bo groziło rcwolucyą go­
spodarczą. Strajk przybierał coraz to gro­
źniejszo formy, zwłaszcza, że ci, którzy 
strajk wywołali, stracili wpływ na masy, 
a ich miejsce zajęli wysłannicy Mnny z Kla- 
dna. Prawdziwy czeski bolszewizm. Ograni­
czenie produkcyi węgła groziło przerwaniem 
pracy w- polskich centraeh przemysłowych 
(Trzyniec. Bielsk, Dziedzice), a temsamem 
rozszerzeniem się czeskiego ruchu bolszewi­
ckiego na całym Śląsku. Przed rokiem wkro­
czyli Czesi na Śląsk niby to dla zwalczania 
bolszewizmu, który się rzekomo szerzył na 

i Śląsku pod rządami polskimi. Dziś bolsze- 
iwizm w Zagłębiu ostrnwskiem nie jest ja- 
Ikąś zmorą, lecz zupełnie realnym aparatem, 
kierowanym przez patentowanych uczniów 
Muny; rząd polski ma prawo i obowiązek 
użyć wszelkich środków, by go nie dopu­
ścić do granicznych okręgów polskich. Je­
dynym sposobem na to byłoby zajęci© ca­
łego Śląska, Taki program polityczny po- 

I stawiły sobie —  poddawszy dotychczaso- 
|wy rewizyi —  śląskie stronnictwa: Związek 
Śląskich Katolików i Stronnictwo Ludowe. 
Socyaliści nie zmienili swego dotychczaso­
wego programu, —  ciekawi ci socyaliści, 

.którzy w 1018 roku dążyli wszelkimi siła­
mi do zrealizowania hasła: „Śląska gtani- 

Ica —  Ostrawica"

Polska na konferencyi b a ł t y c k i e i . f ^ ^ - ' ^ , , ^ ^ :
tej są tylko Litwini, którzy zastrzegli się 
przeciw rozpatrywaniu sprawy granic litew­
sko-polskich; czują, żo całe audytoryaun 
stoi po stronie Polski. t

W  pierwszym dniu obrad odbył się obiad, 
na którym byli obecni i przedstawiciele po­
selstw koalicyjnych, np. francuski, angiel­
ski i włoski posłowie; toastów nie było ża­
dnych. Koalicya nie pali się do tego zjazdu. 
Angielski tutejszy poseł p r o s i ł  tylko rząd 

| finlandzki dawać mu znać o rezolucjach, 
przyjętych celem poinformowania rządu w 
Londynie.

I W  kołach .politycznych na ogół pannjo

donieśliśmy o konferencyi państw 
jckich, obrąduiąeej w K o p e 11 h a d ze.

konferencyi podaje „Gazeta 
erszawska" następujące szczegóły:

fin lroJT i™  ^Ptacow any został przez rząd  
tetro * i w ła * cIwJ m jednak  in ic jatorem  
el ~^h T o .  , B ^edstaw ic ieH  państw  B a łty -

r °  i”-”!tpn t v   .,L • I  , Oy'1 przedfitawiciele en-
Vł- obradach kont" * nich czynne~° udziału

? J ^  ereBoył nie wz]ąl. 
Przedstawić i cłem Polski jest p J Wasi­

lewski, b. minister spraw .
€sbinede Mora czewakięgo, znyc w

dotąd raczej nastrój pesymistyczny bliski 
do zupełnego sceptycyzmu co do końco­
wych rezultatów całego zjazdu. Litwini np. 
wystąpili z następuj ącern oświadczeniem: je­
żeli jest tutaj mowa o wrogach, którzy gro­
żą niepodległości państw powstałych na 
gt lizuch caryzmu, to my Litwini musimy 
powiedzieć, że obecnie.nie grożą nam bol­
szewicy wobec nieistnienia frontu litewsku- 
bolszewickiego, nie grożą nam w tej drwili 
i Niemcy, ale jedynymi wrogami^ którzy 
zajmują nasze terytorjum i nie mają zamia­
ru ussąpić, są członkowie obecnego zjazdu 

j  delegatów —  Polacy.
I Upoważnionymi przedstawicielami Polski 
I są wspomniany wyżej p. Leon Wasilewski 
1 i jako ekspert wojskowy t. z w. of ieer Łączni­
kowy z Rygi, kapitan B ogu s ła w sk i. Wobec 

1 liczniejszych innych delegacji,* pizyjmują- 
I cjreh udział w k o n fe ren cy i, p. Wosilewsld 
Ina sw-oją odpowiedzialność zaprosił do bra­
nia udziału w posiedzeniach konsula barona 
Saińsona von Himmolstjema do spraw pok- 

; tycznyco i pułk. Pożerskiego do spraw woj­
skowych, k tó r y  jako atrache tutejszy woj­
skowy powinien przyjmować udział.

Prasa nie jes: dopuszczona, ogłarizane są 
ty lko kom unikaty  urzędowe, jak dotąd, Daar- 
dzo dtąpe i ogólnikowe.

sulhfa o ftliMatii m lsii.
Dr. E. J. D i 11 o r. jest najwybitniejszym 

z wspójczesnycli poi i tycznych irublicy^ów 
angielskich; grał on rolę jednego z najbar- 
diziej wpływowych reprezentantów swego 
narodu. O sprawach polskich, przed rokreni 
19? 7 Dillon zupełnie milczał. Ałe już na 
miesiąc przód upadkiem caratu, artykułem 
0 kwestyi polskiej w „Tontrigbtły Rewiev“ 
dowdom, że sprawy wrschodnio i środkowo­
europejskie są nm doskonale znane. Zazna­
jamiając się z polską myślą polityczną, po­
święcał wiele ćuwagi głównemu jej pionie­
rowi —  Romajhowd 'Dmowskienrn. W świeżo 
wydanej książce kreśli Dillon ciekawą gyi- 
w ok ę  b. ■ prezesa Komitetu Narodowego w 
Paryżu i głównego rzecaaifka obrony zagro­
żonych ziem pelfiłtich , Paderewskiego.

Oto wyjątki z tych sylwetek, «u-aerprćę- 
t »  z warezawskiogo „Kuryera Porannego":

„Dmowski —  mówi Dillon —  nie jesż ora- 
wnik ien> i tern się różni od innych członków 
konferencyi. Pomimo tego sprawił głębokie 
wrażenie na delegatach wielkich niomrsćw. 
Mówca malewnkrzy i pełen siły, ścisły w dy- 
skusyi i pomve?owy w argumentach, pozy­
skał fobie niektóry eh arbitrów, którzy z po­
czątku przechylali się raczej kn jego opo­
nentom, co jest tern bardziej znacza-oo, jeże­
li sfę zważy, że na konferencyi były powa­
żno wpływy, działarące przeciwko nieltfó- 
iyrn żądaniom Pol Jd. Zwła.szcza mowę p. 
IbriOY/skiego, wypowiedzianą wo wrześniu 
1919 r. w sorawie GabVyi Wschodniej, na- 
zyiva p. Dillon „prawdtziwem arcydziełem".

Dillon odrami k,hv1zie nacisk na główną 
przi^czjmę tiaionosci. z lakiemi walczył. 
Dmowski, t  j. na ..nienawiść nniipctężniejsze 
go międzynajtodowego ciała nanzych cza­
sów". Nieszczęściom jego było, że miał ży­
dów’ całego świiata swoimi przeciwnikarni. 
Przyjaciołom p. Dmowskiego kładzie Dillon 
w us-ta komentame tego zjawiska, wyjaśnia­
jące stosunek p o>W{ o-ż yd o w :ki jako część 
ogólnero stosunikm poWco-niemieckie^o. „Có 
kolwiok ludzie bczsfnonni —  pisze Dillon —  
mogą mvśleć o tern wyjaśnieniu i o wrogo­
ści p. Dmowskiego względem Niemców i 
ich agentów, p. Dmowski słusznie korzysta 
z reputacji otwartego i lojalnego bojownika 
o sprawę ófczyznT, człowieka, który nie 
troszczy się o podziemne machinacye i pro­
klamuje głośno —  może zbyt szczerce —  
zasady, o które walczy. Polscy żydzi, któ- 
rziv zjawiąłi się w Paryżn, —  niektórzy z 
nich jego najzagorzalsi antn,gon.iśc: —  nzna- 
wali rycerski sposób, w jaki przeprowadzą 
swoje wyborcze i inne kampanie". Dillon 
stwierdza, że ..praktyczne znawstwo stosun­
ków w c.ohorfn io-eu rope i^kich zapewniało p. 
Dmowskiemu wśród delegatów wysoką ran­
gę. zna bowiem świat lepiej niż' którykob 
w ie łcz  współczesnych mężów stanu wsku- 
tok swoich podróży po Europie, A zy i i Ame­
ryce".

„łjziąłalpość p. Dmowskiego jest bezna­
m iętna I hłCsSfKpIubna. Ambicya. k tó ra  go 
h apełn ia  1 p obu dza , h ie  jest ambicyą na­
tury oso b is te j: jego p a tn o t y z m  iftę jjąsc dra­
b iną , p ro w a d zą cą  do stan o iinska  i w ła d zy . 
P fł«k i p a try o ty zm  n a le ż y  d o  k a te g o r y i ob­
cej tnnym enroneŁskim n arodom , a p  Dmow 
sk i jest SECzegóilnie w ie rn y m  i k o m p le tn ym  
je g o  tyjmwym przedstawicielem".

„Okoliczność, że wybitni przywódley bol­
sze wizmu często są żydami i bezceremoniai- 
ność z jaką rozszerzają swoje żrące hasła 

, w Polsce, nic była może bez wpłjrwu na ener 
(glę postawy p, Dmowskiego wobec iądtania 
iPOfeTuch żydów, ałiy otrzymać pprarwilejo-

waną pozycyę pupilów l i g i  Narodów. A le 
! zasada protekeyi dla mnicjisześci —  żydow- 
Jskich czy naród owych —  da się zaatakować 
i z powodów nie mających nic wspólnego z 
! rasą czy religią". Od siebie dodaje Dillon 
do tych njętych w  cadeysłowy uwag nasię- 
pując-y tyilko kompiement: ,J>użo najhar- 
deiej interesujących ł OhaTaŁienystycKnych 
z incydentów konferencji niiało pcóskiego 
męża stanu za głównego aiktoira i: Polska 
zawdzięcza mm najsolidniejsze i najtrwalsze 
korzyści przyznane jej na konferencyi".

P a d e r e w s k i e g o  chanaikjteryauje pt. 
Dillon w ten sposób:

,Jnnego rod&ajiu charakter ma p. Pade­
rewski, który pojawił się w  Paryżu, aby 
bromić sprawy swojej ojczyzny w późnem 
stadyum p<mc Konferencyi. Wszyfiikre ener­
gie tego znakomitego artysty eą zmieszane

w jedną harmonijną całość, tak. iż konfe- 
reneye jego z Wielkimi Plenipotentami ni­
gdy  nie były zakłócono precz żadną nutę 
roadźwięikai. Skoro wyperswadowano nim, że 
ich deeyzye są nieodwołalne, uginał się 
przed niemi, jak przed koniecznością. Gdy 
wezwano go do pnzyjęda obciążująccj klau­
zuli, godte.il się na ni;v, protestując do osta­
tka. Jeżeli jakiekolwiek tego rodsaju pun­
ktu pntyjmoma}, to tylko dlatego, iż uważa’ , 
ż© byłoby rzeczą gorzej .niż bezużyteczną 

'czynić inaczej. Zmartwiony był, że jego oj­
czyzna musi zgodzić sćę na ten dekret, ubo­
lewał niezmiernie nad koniecznością, która 
zmusiła tak wypróbowanych przyjaciół Pol- 
siki, jak „Czterech", do wydania wyroku,

; trok. wedbig jego ndania Rurowego ctta Pol- 
[slki. P. Paderewski uczynił głębokie i korzy- 
I stao wrażenie na Radzie Najwyższej"...

Lyon. P. A. T. Radio krakowskie. W  po­
niedziałek odbyło się w  ministerstwie spraw 
zagranicznych pierwsze posiedzenie amba­
sadorów pod przewodnictwem M i 11 e r a n- 
d a. Na posiedzoniu porannem byli obecni: 
lord D e r b y ,  H u g h ,  W  a 11 a c e, Juliusz 
C a.m.b.o.n, książę E o n i n l o n g a r e  
i M a t.s.u.i- Przyjęto do wiadomości uwagi 
rządu niemieckiego w  sprawie instrukcyi, 
wydanych komisy om dla oznaczania granic. 
Posiedzenie przyjęło przedstawioną odpo­
wiedź. Akceptowano również odpowiedź 
A d o r a  w  sprawie warunków, pod jakimi

Szwajcarya skłonna jest przystąpić do UgJ 
Narodów.

Paryż. P. A. T. Radio krakowskie. Kon- 
fereneya ambasadorów na posiedzeniu w 
poniedziałek po południu przyjęła wniosek 
o rozdziale niemieckich okrętów wojennych. 
Z pośród tych okrętów jedni mają być zni­
szczone, inne zachowane, mianowicie te, 
które mają się dostać. Drancjd i Włochom. 
Trzecia część przeznaczona jest do pełnie­
nia służby dozotezej! Te okręty dostaną się 
Polsce, Rumunii | innym nowopowstałym 
państwom.

Korsea. P. A. T  Radio krakowski 0. We 
F l e n s ł r n r g e ,  atoliej C ale «.w .ik .u , od­
była Się m con j a  okazyi pnybyds wojsk 
koalicyjnych i ewaknacyi kraju przez Niem­
ców okazała manifestacja, w której wzięło 
udział do 30.000 ludzi. Trzystu żołnierzy 
koalicyjnych, którzy wylądowali, powitali

mieszkańcy nader serdecznie. Przez miasto^ 
anądzono pochód manifestacyjny e ansy- 
koni. -Niemców, którzy .chcieli zerwać flagi 
duńskie, zmuszone do ucieczki. Dzisiaj ma 
przybyć międzynarodowa komisya, która 
obejmie prowizorycznie zarząd aż do chwili 

.rozstrzygnięcia w drodze plebiscytu.

Praga. P. A. T. „Ur.tredńi Oznamowatel" 1 rząd czeski w zasadzie nie uzna pożyczek 
donosi, że ministerstwo finansów wygoto-1 wojennych, znajdująevch się w poshwluniu 
walo projekt ustawy w sprawie pożyczek osób prywatnych i przedsiębiorstw wuobko- 
wojennych, która to ustawa będzie wnie-(wycb. W Czeehoslowacyi znajdujecie pciy- 
sioną na najbliższem iwsiedzenie Zgroma- czek wojennych na kwotę 5 mibardów 700 
dzenia Narodowego. Według tego projektu miiionów koron.

Listy z Wegier.
Budapeszt, 22 stycznia.

(Traktat pokoju i taloba narodowa. —  Przed wy­
borami. —  Blok chrześcijański, partya drobnych 
rolników i socyaliści. —  Prąd monarchistyczny na 
Węgrzech. —  Słowacy a Czesi. —  Przyszłe losy 

Słowaczyzny).

Tydzień temu dowiedziały się W ęgry, jar 
ki los zgotowała im polityka nieszczęsnej 
pamięci hr. Stefana Tiszy —  podane" bo­
wiem zostały do wiadomości warunki po­
koju, ułożone w Paryżu przez Radę Naj­
wyższą. Naogół biorąc, nie łudzono się tu­
taj co do tych warunków, a jednak to, cze­
go się o nich ofieyalnie dowiedziano, miało 
efekt uderzenia piorunu i cały kraj, dosło­
wnie, okryło ciężką żałobą. Na domach pry­
watnych, gmachach publicznych, kościołach 
wywieszono niezliczoną ilość flag czarnych, 
giełda budapeszteńska przerwała swe czyn­
ności na znak protestu, teatry rządowe na 
trzy dni zamknięto, policji polecono nosić 
przepaskę z czarnej krepy na lewem ramie­
niu, biskupi zaś wezwali proboszczów, aby 
pocieszali i uspokajali swych parafian.

„L iga  całości W ęgier" wydała do narodu 
wspaniały manifest, w  którym odzywa się, 
między innymi, w to słowa do narodu: „W ę­
grzy! Bądźmy silni, spokojni i czekajmy...  
Taki pekój, jaki nam narzucono, ostać się 
nie może*.. Nąwet  takim pokojem nie 
można zabić państwa, liczącego tysiąc lat 
istnienia. Ufajmy Bogu i wierzmy w  swe 
własne siły, ni® traćmy nadziei!"

I rzeczywiście, nie pozostaje Węgrom^nS 
razie nic innego. Sytuacya ich bowiem jest 
fatalna. Dość powiedzieć, i® traktat poko­
jowy odrywa przeszło dwa miliony rodowi­
tych Węgrów od macierzy i  czyni % pań­

stwa, które sięgało od Karpat po Adryar- 
tyk, państewko, ograniczone do środka ró­
wniny węgierskiej.

Zanim mój list Was dojdzie, będziecie za^ 
powne już znali wynik wyborów do Zgroma­
dzenia Narodowego, noznaezonjvh na dzień 
25 i 20 b. m. Pomimo tego jednak nic od 
rzeczy będzie wspomnieć tu o tych zacię­
tych walkach przedwyborczych, jakie w naj­
wyższym stopniu zajmują opinię tylu wtr.a- 
sznemi nieszczęściami wstrząśniętego kraju. 
Prym w tych walkach trzymają: Blok stron­
nictw, grupujących się kolo Zjednoczeniu 
narodowo-chrześcijańskiego i partya drob­
nych rolników. Socyaliści zaś teraz udają, 
jakoby nic mieli nic wspólnego z „dykta­
turą proletaryatu". Olbrzymia jednka więk­
szość ludności kraju jest tak dalece obu­
rzona na socyalistów, którzy bez protestu 
poszli swego czasu w służbę Beli Kukną, że 
nawet nie pozwala wygadać się kandyda­
tom socjalistycznym na zgromadzeniach! 
przedwyborczych. Doświadczył tego na wła­
snej skórze Bela Somogyi (właściwie Schlei- 
singer), jeden z przywódeów 'socyalietycz- 
nych, którego w Starym Budzmie wojska; 
zaledwie obroniło przed wściekłością zgro­
madzonych wyborców.

Prąd monarchistyczny staie się la  z  dnia 
na dzioń silniejszym. Jakkolwiek wypadną 
wybory do Zgromadzenia Narodowego, bę­
dą musiały liczyć się z tym faktem nie 
tylko same Węgry, ale także państwa koa­
licyjne. Pierwszem zadaniem tego Zgroma­
dzenia będzie ństalcnie formy państwa dla! 
Węgier, a premier obecny, Huazar, wcale 
nie tai się ze swemi monarch stycancmi za­
patrywaniami.

Sytuacja na Słowaczyźnie, jak to Watą 
skądinąd dobrze wiadomo, coraz bardzJęj



Ftr. SI „GŁOS KARODTT* i  <łnśa 39 Stycznia, 1919 roku. Kr 26.

zamienia się na niepomyślną dla Czechów, nia. Zaufanie kolegów powinno decydować 
a (reiaamem korzystną dla W eg er. Szcze- u powołaniu sędziego do pełnienia ważniej- 
gólaym kaniieniom obrazy dla Słowaków, szych ftuikcyi. Sędzia, spełniając sumiennie 
rJV«śła nawskróś religijnego, jost albo lok- swe obowiązki, powinien być spokojny o 
coważcnie religii katolickiej i protestan- swoją przyszłość. Jeżeli nie wyłącznie, to 
ckiej, albo też wprost jej prześladowanie ze przynajmniej w znacznej części lata służby 
strony Czechów, o których śmiało można powinny decydować o uposażeniu sędziego, 
powiedzieć, ze „w  P, Bpga nie wierzą, aby ono wystarczyło nie tytko na chleb po-
a z dyabła się śmieją“ .

Zresztą cały aparat urzędniczy i centra- 
’ tsiył*n« urządzenia na Słowaczvźnie przez 
raoehćw zaprowadzone dały się tak we zna­
ki w n 1 c m  mieszkańcom tego kraju. że. dni 
p*»owania czeskiego są tam policzone. 
Ż chwilą . ostatecznego zawarcia, pokoju 
i wycofania się koalicyt od bezpośredniego 
v ptfywunia na tok spraw w tych państwach, 
jykie powstały na gruzach Austro-Węgior,

vzszednq lecz tailcże na zaspekojenie kultu­
ralnych potrzeb.

Jakkolwiek oceniamy należycie ważność 
i doniosłość zadań, jakie państwo na polu 
ogólnej a<dmini fcraeyi ma do spełnienia, to 
jednak ze w zglTdu na odrębne zadanie są­
downictwa w  państwie praiwoi zadnem, mu­
simy sic domagać, aby sądownienwa polskie­
go nie wtłoceono w tamy ogólnej hierarchii 
urzędniczej, Hórej zadania są zgoła iime,

itowtiwzyziw oderwie się z sil? żywiołową jlecz, by je ugruntowano na podstawach, 
od arJoBa wodzonych Czechów. Czy zaśjię- dających gwarano.yę zupełnie bcostronnego

płaty na rachunek Poczt. Kasy Oszcz. będą 
opiewać tyłku na marki. j

UWOLNIENIE. W sprawie sierż. Rudolfa Oste- obecny

NIECHĘĆ DO PRACY W BUDAPESZCIE.
Nasz kurtspodent' budapesztański podaje, że 

rząd węgierski wyznaczył kwotę 18

MINIMALNY DOWÓZ WĘGLA DO KRA­
KOWA. Magistrat uad»yła nam następujący 
komunikat, który jaskrawo ilustruje, jak lu- 
dacjić krakowska krzywdzoną jost przez nie­
słychanie skąpy dowóz węgla i rekwizycye.
Komunikat brzmi: Polski Inspektorat węglo­
wy przydzielił na miesiąc styczeń b. r. dla mia­
sta Krakowa 500 wagonów węgla.. Po dzień 26! stal uwolniony od oskarżenia dla braku istoty j poczynił techniczne srudya nad pracami które 
t  m. nadeszło jednak na opal domowy' tylko!'CI^ AMAr:ra $  PRZv GQDAMI. Dnia 24 b. J  mia*  bvć gdy przyszło do ich
2o9 w a g u u ó w, wobec czego memozli wem  ̂w }am an0 3ję <j0 mieszkania M. Jakubowskiej

na, aresztówanego pod zarzutem przenicwń-rstwi. milionów koron dla stolicy państwa, celem Dod- 
w paźdzeruiku r. ub. — o czem doniosły dzieilni- „...„u _ . ’ ,.
ki — okazano nam kartę służbową dowódcy \ t / i  ̂ temsamera zaoobic-
strzelnlc garnizonowych i boiow. 1. 8233/11), dono-1 zenl? nędzy wsróc. przeszło stu tysięcy oezro­
szącą, że n Ostei wyrokiem sądi- z 24 b r. zo-1 botnych w tem mieście. Magistrat Budapesztu

jest wyczerpanie przydzielonego kontyngentu Dębnikach i skradziono garderobę i bieli? uę, war-
w  | rozpoczęc ia , robotD icy... nie z ja w ili się w cale .

tości lO.OOh koron. W toku śledztwa stwierdzono, 
1 sprawcą byl człowiek w mundurze sierżanta, po 

i x zi i - _ _  n . i  i .  - dający się za Józefa Dąbrowskiego. Podczas po*
gla górnośląsk go. Ca ł ą  i l o ś ć  e g o  w ę - szukiwań za nim okazało się, że d. 25 b. m. rano

na miesiąc bieżący. Nadto nadeszło do Krako­
wa pod adresem magistratu 457 wagonów wę­

g la  z a r e k w i r o w a ł a  
tkiem 6 wagonów, które 
miejskiej.

REDUTA Pk a SY. Staraniem

Jzie sz»kała oparcia o Węgry, czy ó Pol- 
•łcą —  tego narazie nie sposób przewidzieć. 
Szw.se W ęgier będą wtedy tylko wfęSsze. 
jeśfi zdołają przekonać Słowaków, że da 
v ay ich system rządzenia mniejszościami 
naiodowemi należy do niepewrotnej nrzo- 
K/& .Ga. K- Dr'

P fK ti reformą sądownictwa.

wymiaru sprawiedliwości.
W  najbliższym ©zasio pojawi sfę na po-

dziennikarzy krakowskich odbędzie się dnia 11 
lutego w salach teatru im J. Slowackiegf 

wielka „Reduta Prasy". Zgłoszeni? po zapro 
szenia nalgżyf zgłaszać, od czwartku począwszy,

k o l e j ,  z wyją- pociągiem pospiesznym pojechał w stronę Lwowa 
I 'ydanO gazowni Ajent policyjny Proszowski wsiadł do tego pocią 

Igu i w jednym, z przedziałów napotkał Dąbrow- 
skiego, Ten, spostrzegłszy go momentalnie wj- 

Syndykafii skoczył z pociągu, który był w pelnyn. biegu, lecz

rządku dtaennym Sejmu Rzecr/.ypc#spollitej j w biurze raiastowem Adm. „Gońca Krakow- 
pragmatyka, służbowa dla urzędników pań-1 skiego“ , przy ul. Karmelickiej 1. 16, w godz. 
stwowych. NiewąhplitYie równocześnie bę 'między 12 a 1 w poi. i 4— 6 . wieczorem.
Jzie pnrzedłozonv Seimow-' projekt o&obnej 
uss-awy o stosunkach służbowych sędziów.
Sejm Rz ec z rą ©onoł i te j r-adwydiujo ostate­
cznie, czt sędzia urzędnik ustąpić ma miej­
sca sędziemu nowoczesnemu, t. j. sędziemu 
niezawisłemu, uposażonemu nbłnią tWMgy, 

TWWd ji*aóych zadań, zmierzających do ftejm zadecyduje, czy s>kda stanie wyła, 
jednolitej państwowości polskiej, Cznie na straży praw i

zostawił wszystkie skradzione rzeczy, które odda­
no właścicielce. Co się dalej stało z Dąbrowskim 
niewiadomo.

ZNACZNA KRADZIEŻ. Vezoraj doniósł do tut. 
dyr. policyi Solomon Holender, że ojcu jego, Józe­
fowi , zamieszkałemu w Dąbrowie koło Tarnowa, 
skradziono perły wartości 30.000 kor., oraz inne 
kosztowności, wartości 50.000 kor.

NIEUDANE PRZEDSIĘYŚZIĘCIE ZLGDZIEJ-

Na razie nie zdołano zgrom adzić nawet 1500 
robotników!1

My, Polacy, nie możemy zbytnio dziwić się 
kemu — mamy przecież przykład na beąróho- 
tnych w Warszawie i Louzi (a także i gdziei:#- 
dziej), jak silnym jest wstręt do pracy, który 
otgiannął polski proletaryat W Krakowie np. 
nie można d-ostać ludzi do zamiatania ulic, 
mimo Diacy dzi-nnej od 30 do 50 KOron.

O PODNIESIENIE WYDATNCSCI PRACY. 
Wied Biuro koresp. podaje z Roriina urzędo­
wy komunikat, ż» t-z^d niem iecki zdecydow ał 
S'Q, ze względu  ns rrezowot. ość usiŁw ań ce­
lem podnu»sicnia wzdabrrosci w arsztatów  kolo 
jowvch, w oelnej otipo-wicJziaimoś^i przed naro-

Z TEaTRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu SKIŁ. W nocy z 26 na 2Kb. ta., us&owąno 1 3  warsztatów kolejowych, pra-
nikują* lutro klasyczne komody • polskie!ma  ̂ s'fl c‘° dwóch sklepów masarskich prx» ul. • cujących nieekonomiicjinio, a to począwszy (iĄ 
„Zriędność i przekora" i „Panna mcżatkf na ‘ “ I f ! 2 8  5 rówmocześnio wypowiedzieć pra-

b»^vwy „ .
i>r£ac*łzaeya sądownictwa zajniuja niepośie- 
rh.ie na3"Tsee. Komisya Kodyfikacyjna, do 
Hó?ej należy w pierwszym rzędzie >kodyfi- 
kowatrie t. zw. ustawodawstwa sądowtj^u, 
rozpoozn'9  wiofkio daieło reformy od- budo­
wy urządzeń, służących do wyiniam spra- 
wieilwwści.

Sędzia poJski musi być sędzia, wolnym 
o j  biurokratyzmu i stojącym zdała od ka- 
r j r r j  TBzędaiczej, wogćłe w całuj pełni nie­
zawisłym.

Ani iftteres i>aibvtvcrwy, ani interes po- 
• p»o«ególnych grup i warst w społecznych nie

~n  ̂ wywierać na orzecznictwo sądowe za 
ujrogo wphwu. Obywatel, działając zgodnie 
si ustawą, powinien zmtleść ochronę w eą- 
ćhere. Sędzia, wykonywująe orzecznictwo, 
wBtJw sie oprze, tylko na ustawie i na 
'■ w i  strroicniu. Sędzia, wykony wując ocze- 
ezwebw'), nie może być zśatem zależny ani 
<*A w4_«tey administracyjnej, ani od swej 
w fa iry  zwiorzciT.niczej. Zmiana orzeczenia sę 
diiawpikfcgo dopuszczalną jo-d tylko w  dro- 
je  ppzcpKanych instancji. Sędzia powinien 

być stróżem i wrykoruiwcą prawa. W  jego 
tsąae sdtbnla państwo ochronę najcennieg- 
s z y *  dóbr: życia, wolności, czci i mienia 
r^v*fa ełirwateli.

Śnieżenie sądownictwa w ytaiiś wach za­
chodnich jest wielkie. Najpotężniejsze pań­
stwo, A n g 1 i a, postawiła swe sądowni­
ctwo na wyżynie niedoścignionej. Anglii za- 
w fc ie «a a iy  rozwój parlamentaryzmu i in- 
BÓ.rtweyę sądów przysięgłych na kontynen­
cie. ^ędY-cwie anigiclscy są pieiwszymi do- 
s6ojw"kurłi w państwie, a ni jrwyżei sędufowie 
rawadają w Izbie lordów. Pensye sędaiów 

dn killoinastu tysięcy fumtów 
sSęAwihfgjw, które pizeliozone na korony, 
wrutfcfją się obecnie w milmnach. Sadowni­
ctwo angielskie rozwinęło się na zasadach 
f ra&yeyi. F~drovie angielscy nie naiożą do 
steru TT.rzcdniczcgo, stoją ponad administr?- 
tyą  i ftrzekają ostatecznie o wazelkich i^rae- 
jawwch władzy administracyjnej.

SBejscem działajiia sędziego jest sala roz­
praw. Tu 'aj sędzia angielski wrpowiads 
iznrałe sftoie zdanie, tworząc w razie potrze 
by Bowe ifonhy prawne. Sprawy biurowe 1 
po#rzęrtiie nie na^żą do sędziego. Te zała- 

rrme organy, a to sędziowie niższego 
typu" ( m  ■ster) i ijłfił urzę-,lnicy sądowi. D!a«- 
tSig* fcpż liczbfl si^ziów w Anglii jest bardzo 
ilftsfe. crTyż wynosi zaledwie 93. W ogóle w  
Aaglir! seJgiał i specyalkacya pracy są do- 
skcBa’ 0  pizeprowadzone. W  ustroju tungiol- 
fkrs* eno idziemy niejedną cenną wskazów­
kę, jiijjeden wzór, godny naśhtdowania. Sę- 
c j«k  powinien bjyw wyposażony w takie afcry 

które .gwarantowałj.by mu zuoełną 
niernwi Jc ’ ć. Wszelko praca, którą mogą 
wykęeływać równie dobrze inne o-gana, po- 
wiaua być ąędziom odjęta. Sędziów powin­
na być bi/k najmniejsza ilość, jednak powin­
ni cni bvć tak uposażeni, aby wolni od tro- 
?M u cWeb powszedni i od uboeznyca za jęć, 

0 lda.vać się swobodnie pracy zawo

wolności obYwaitel- 
skiej. cory też uganiać się będzie za kary erą. 
N ie wąfpimy, że Sejm Rzeezypofmol i tej ohie 
rze właściwą dn ige i stwor/y podstawy ztrlro 
wego | niezawisłego sadownictwa, uohwala- 
y c  osobną ustawę, normuj?cą s+osunki cłu- 
żbowe sędziów, odpowiadającą 
niom nowoczesnego sądownictwa.

Di. J. W,

w y m ą g a -

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

K R O N IK A .
Kraków, 28 styrana.

PDGODA ZIMOWA. Od kilku cLna wbrew do- 
tr eh atasowej „tradycyi" obecnej, słotnej zimy, 
mamy (jękną pogodę zimową, aezkowiek po- 
zbawimą uroku śniegowej bieli. Powietrze jest 
suche i mrtożne, ulice i place miasta wyglądają 
czy»tc, bo mrói uporał się z błotem radykal­
nie, ścinając je w twarde, zmarznięte grudy. 
Ludzie, posiadający wbgieł w bardzo skromnej 
ilośd i używający go w  homcopatyczjyeh do­
zach, bojąc, się większych mrozów, pocieszają 
się jedo?k tem, że styczeń mi sta kt schyłko­
wi, a  luty mpic nie przyniesie bardzo zna? ane- 
go obniżenia temperatury.

URZĄD W A) KI Z LICHWĄ I SPEKULA- 
CYĄ w  Krakowie, w  (iprozumieniu z właściwe- 
mi w-ładzand państwowymi i komunalnemu 
zwraca uwagę publiczności na o b o w i ą z e k  
ś c i s ł e g o  p r z e s t r z e g a n i a  as t a l o&e j  
p r z e z  u s t a w ę  s e j m o w ą  r e l a c j i  k o ­
r o n  do mar e k .  W  szczególności Urząd ten 
wraz z wlaściwemi władzami z całą energią ści­
gać będzie wszelkie odmienne obliczenia reia- 
cyi, jak niemniej odmowę przyjrnowaiJa zapła­
ty w markach polskich. Urzcd walki z lichwą 
i spekulacyą zwraca się do publiczności z ape­
lem. by

i „Panna mężatka-1, na 
któryc h gromadzi się tłumnie młodzież naszych 
szkól średnich. Obie te komedye, z udziałom 
oaazego znakomitego g< ścia, powtórzono będą 
jeszcze tylko kilkakrotni*?.

Próby z p r z y g o to w y w a n ego na sobotę „Rob- 
mersholmu" Ibsena dobiegają końca; ujrzymy 
w nim p. Wysocką w znakomitej jej kreacji 
Rebeki West. W niedziele i

. iszczącego się opodal. Patrol policyjny jednak 7.ło-i r0-rntnikom. Waraztaty beda
d/aei spłoszył, którzy, zostawiwszy drabinę i na- , , ’ '■ ^
rzędzia, zaczęb' uciekać. Policyanci atrzclil! do wkrótce otwarte na nowych waaunkąch, które 
nic,hę lecz bez skutku. Po dłuższej pogoni sc iwy- 
cono trzech opryszków: JańS Fronczaka, J. Głu­
chego i M. Świątka.

poi. ostatnio przedstawienie jasełek Rydlow- 
skich.

Z TEATRU POV. SZECHNEGO komunikują: 
Obok premiery w-spaniałej opery Ri"fwini.igo: 
„Cyrulik sewiDki", która zyskała tak wielkie 
powodzenie i uznanie — występuje nasz teatr 
z drugą już w tym tygodniu premierą muzy­
czną. w najbliższy bowiem pjątek dnia 30 b. ni. 
wchodzi na repertuar śliczna, melodyjna 'onere- 
tkai Lehara ,.Ewa“ . „Ews“ grana będzie przez, 
najwybitniejsze siły nasz.tgt) zespob. operetko- 
weg-e. Główne role bowiem spoczywają w rę- 
kach pp.: Brzozowskiej (rola tytułowa), Kora- 
bianki, Millera, Mirowicza, Kotw as u, Zbuckie- 
gc. Wierzbickiego i in. W premierze piątkowej 
odbędzie się też w drugim akcie debiut tane- 
cz,ny uczeHcy E. Koszutskiego, p. U ais? ki 
Sławwmirskiej, która odtańczy walca klasycz­
nego ,.Wizya“ . „Ewau grana będzie dwa razy 
z rzędu w tym tygodniu, w piąteŁ 80 i sobotę 
31 b. m. wipczór

Z TEATRU „BAGATELA'' komunikują: Dzi­
siaj po raz ostatni „Tancerka** Ler.gyego z p. 
Kozłowską w roli tytułów^. Jutra głodna ko- 
medya J^rome-Jeromea, p. tt ,ABss Kobtrs1* 
Sztuka ta grana była ostatnio na scenie war­
szawskiego Ten fu  Polskiego i osiągnęła ogro­
mną ilość przedstawień- Na sennie „Brrratcli*' 
nowość Jerome-Jerome1*  otrzj ma wystawę 
barwną i pomysłową.

PLA POGOTOWIA RATU? KOYrEGO. Dy- 
rekeya teatru liowości zaicidd.imila Pogoto­
wie ratunkowe, że z sześciu pii -wszych przed­
stawień operatk’ p. t. „Rozwódka1* pirzezracza 
23 proc. czystego zysku ua rzecz Pogotowia.

OPT.ATA POCZTOWE I OBRÓT PRZEKA­
ZOWY W WALUCIE MARKOWEJ. Minister­
stwo poczt i telegr. wp-owadza od 1 lutego 
w calem państwie, z wyjątkiem Śląska Cie- 
szyńfkiego iednoli*ą taryfę oplnt pocztowych, 
telegr. i tetaf. w w a l u c i e  m a r k o w e j .

nowo
żeiazną kasetę na pieniądze. 7,apewne złodzieje, 

>d iułek po • d°*(0,iawszy gdzieś kradzieży, karetę wrżuciłi do

1i KRONIKI WYP ADKÓW. Wczoraj w p )łn- 
dnie przybył na stacyę ratunkową Ant. Markie­
wicz, plutonowy 20 p. p„ z prośbą o onat-ze.iie 
licznych kontiizyi na głowie i rękach, jakich do­
znał przy wyskakiwaniu z wozu tramwajowego. 
Pogotowie Bontuzye opatrzyło. — O godz. 5 po 
poi* Wezwano Pogotowie ua tor kolejowy, opodal 
gazowni miejskiej. Na torze tym, r. powodu zde­
rzenia trzy wagony uległy rozbiciu, przyczerr 
Franciszek Kubik, żołnierz bntaiion* strażniczego, 
skutkiem uderzenia doznał ad! rzęso mózgu i llcz-

oŁwiozła

umożliwią wydalni<=iszy wynik pracy. Wyłą. 
czeni są tylko ci robotnicy, którzy pisemnie ?m

ROZBITA KASETA NA PIENIĄDZE W Mły- zo^°'v,-T^ d(> R a d n e j prascy akordowej na
iwce koło Alei Słowackiego znaleziono rozbitą podstawia nowych Sryf i do pracy dziennej

■ - * ~ . . . .  ośmiogodziitu-ej.
ZAKAŁ CHODZENIA NA BAł E. Bbkup 

z Qi mjp >r wydał list pasterski do wiernych 
w swojei dyecezyL, w którym oficyainie "za­
kazuje im brać udział we wszelkiego rodząiu
balach publicznycli nawet w halach, dawa­
nych na cele dobroczynno.

a k c y a  r a tu n k o w a  d l a  d z ie c i W ie­
dn ia. Raz poraź odchodzą z Wiednie pociągi, 
odwożące dziatwę do dalekich nieraz okolic 
dla odżymoma, *1 tak wyjechało onegdaj 600 
dzieci óo Śzwecyi, 500 zaś do Kolandyi. Licz­
ba ogólna dzieci wiedeńskich, wysianych za 
granicę, wynosi 23.000.

ZJAZD HOHENZOLLERNÓW, Eks-cesarz 
WiU.alm do ratyfikacyi traktatu pokojowego 
postanowił zwołać do Holamlyi zjazd rodz.inv 
Hohenzollernów. Zjazd ma, omówić tylko kwo- 
stye majątkowe i przyszłe miejsce pobytu Ho­
henzollernów.

nych obrażeń. W stanie ciężkim odwiozła fogo- 
tD zio Kubika do szpitala załogi.

PASKARSTWC TYTONIOWE. Wczoraj areszto­
wano F.lż. Ryjkową i Maryę Matejek, które z Nie­
miec pr7.yw’nzły kilka kilo tytoniu. Jakiś sprytny 
■żyd zaczepił jo na dwórju kolei, zaprowadził do 
pi wnego mieszkania na Kazimierze i tam tytoń 
wyłudził za 300 kor„ puczem ŁtrknąŁ Ałosztówa- 
no jednak żydówkę, u której d a torała się tran- 
sakeya,

SKONFISKOWANE PĄOtKL Państw. Urząd 
walki z lichwą skonfiskował w restauracyi Bkz
P.,tla przy pl. F W .  Św iętych Kilkaset pączków ,
które byty ukryte w Klopowej lodowni. Oknz-ało! Zawiadomienia 1 komunikaty,

'-tAN0WANIA vV UVREKCYT POLICYL Gen.
walki z licnwą iest n* tropie owej pi ‘karni. delegat rządu zamianował inspektorów rejono­

wych, względnie ajentów policyjnych w etacie dy- 
rekeyi policyi w Krakowie: Józeia Mriura, JózefaKONFISKATA CUKRU BIAŁEGO. Państw 

U-ad walki z lichwą skonfiskował 100 Mgr hi* IgKcki™  piowa Chojnackiego, N. Kellera, Jo- 
d0 SJtlBra rfego ozustera, c.dw. Hradeckiego, Izydor, t u ^prsj uL Kąmelickiej

Z Polski i ze świata. 

POLSCY —  UŁANOM. Prosząc

ka ł Fal Hermana urzędnikami państwowymi w 
IX kl rangi St. Włodarczyka, înt. Ozupila. W. 
Kawaleiowicza. Bazylego Pawlisza, Jaua Scliins- 
sheiniera. Andrzeja Slonmkę, Fr. Recbowicza. 5. 
Fieinbcrga Józefa Nykodyszyna vel Dereszu, XCULOWI

o zaznaczenia głębokiej wdzięcziniiści, nadtelai 1 Piątkowokiegi urzędnikami panstwow/mi w i  k l
13 M » e »* .- *
lu^tępujpjegt faktu: Na Nerw. Kol; pułk 13 ^  j  Ji. Pro«y :i J. Nkleśniją urzfH
miał -zadki cl - a nirąpoc :i«Wvu; o gości: trzech unikam' państwu mai w XI kl. rangi.
delegatów, starszych t/łośeian z pow. gostyń- 
aalego, z podarunkami świątecłEytiti, a więc ró­
żne r-olklme prowizyo po 2  f. kiełbas tra każde-1

ZEBRANIA NAUKOWE W TOW. LEKAR- 
SKIEhL Doświęcone omawianiu problematów, gra­
niczących i  naukami lekarsklemt, odbywać się bę- 

, dą kaf.d“go ostatniego cz-./artku w miosiąci:. Dniu 
go i nową bieliznę, zakupioną za 30 600 mk.. 29 b. m. o godz. 8 wieczór na dierwBzcra zebraniu
Nastrój owych włościan był polon er iizyozmn i przemawiać będzie p ot. Dr Wł. I._ Jaworski ua

■ tetaat.: „O my fi emu r̂awnic: em i przyrodr.icxi-n.
SPŁAW A W.Al K 7. GRUŻL1GĄ będzie przed­

miotem obrad w Krok. Tow. lekarslricm w tlijra
dla zwydęakicgo pułku, do którego, według 
ich głów, z tmoem dotrzeć mogli ai z. -a War­
szawy, tak dalece na, wschód i czoło frontu wy

Wsz»1kie opraty bedą zatem od 1 lita go ni-̂  sunfl} sj,j p,,;k 1 3  \ę przei-ic-wic swej jodem
sz‘za.oe w urzędach po^zt. wyłącznie wedle ta­
ryfy murkowej i to albo w markach polskich

7. nich zaznaczył: ,3^7 chcemy Polski od morza 
do morza, wy ją bronicie łak dzielnie, więc na-

albo w koroniach w stosunku 1 marka i„.vn? seym scrdrc.znym oborziązldem jest o was na- 
1 K 43 b, wzglcdoie 1 korona rówuŁ 70 fon mietać, a waszym

każdy wypadek tego rodzaju nadużyć, ^  miojsc* dotychczasowych zr- e*ków w wa­
zy pisetncie komunikowała w ffl#  U- Jlt’ "ie koronowej woj lą w urzędac' pooztcWvi-h
. _  _■ _ 3  4  1 _ .    „   . 1 ^  n l A  n n t i  A w l r l  TTT T U I

ustnie, czy r   ................ ..... ___
randzie fpSe WW. Świętych 1. 6, parter), a z d- 1 Iut(YO w użycie wyłącznie znaczki w wa- 

apra,wy skieruje na włsściwąurząd wszystkie 
drogę sądową.

Z KOMITETU OBCHODÓW NARODO­
WYCH. W dniu 26 b. «b. odbyło się pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Dra Bandrowskie- 
go posiedzenie komitatu obchodów narodo-

lncie markowej, Znajdujące się w rękach pry­
watnych znaczki pocz.tnwe waluty koronowej 
zachowują ważność do 15 l u t e g o  b, r. i mo­
gą być uzywarfc do op'ai pocztowych, jednak 

iz odpowiednią wedle nowej taryfy przypada­
jącą dopłatą w znaczkach lub gotówce. Po tym

11 i 12 lutago o godz. 3 wieczór. Spodziewany 
jAt nd7.iał wybitnych znawców toj sprawy z Ło- 

j dzi, Warszawy, Poznania, Lwowa i Zakopar c;-o.
„ŻYCIE I POWiEŚĆ", najpopularniejszy dwu­

tygodnik powszechny, bogato Lustrowany, ogta- 
s„a w ostatnim numerze liczne, bezpiatiic ipremio. 

strzedz j»j gramc Iuł zdo- książkowe dla prenumeratorów, oraz' lotcryą dla
czytelników, ardzio ‘wy,ćpaną stanowi wspan.oiy 
obraz. Każdy prenumerator roczny otrzrana, oprócz 
2 cennych premii książkowych, noczatki w?zvoŁ- 
kich drukujących się powieści bezpłatnie.. A? mi- 
ristracya dwuL „Życio i powieść": Krr.ków: uk 
Ka.-melicka 16.

EGZAMIN KW ALIF IKACYJNY dk nauczycieli
szkół ludowych pospolitych rozpoczoia się przed 
komisyą egzaminacyjną w Krakowie 4 nurca tu

bywać d ai ej 1“  Ż^huerze preze-mtowall broń, od­
dali wszelkie honory i gouico pod yjmow.ili ty oh 
dzielnyclr .obywateli krp.ju.

ODZNACZENIE POETKI Minigteret.-o kul­
tury i sztuki przymało poe(ice, pannie I. K, 
Iłłakowiczównie, za tom wierszy, wydany p. t. 
„Trzy struny-1, nagrodę w JfyśMtośc-i. 500 mk.

wych, na którem obradowano nad sprawą u- gm inie znaczl i te taacą ważuc^ć mogą być 
tworzemia komitetu daru narodowego dla Na-jj06/'07*®, kwiet t rai s b. r. wy-
czelnika państwa i nad urządzeniem uroczysto- j r o i e n i a n e  w urzę dacii poczt owycn na zna- 
ścf 7. powodu odzyskania, dawnych riem poi- c?3<' Pn,£zt°we w markach w ugiakwym tosun-

kn walfttowym.kich, mającej się odbyć w niedzjelę dnia 8  lu­
tego. Do ściślejszego komitetai daru narodo- Z dniem 1 lutege wprowadza się również p<i-
wego wybrane zostały, oprócz prezydy oni mia -wszechny o b r ó t  p r z e k a z o w y  w p o i -  
sta, oastępu jące osoby: z Rady miasta: Dr Bo-, s k 1 e j w a l u c i e  m a r k o w e j  na wszjfet-

d*wwj, iść  posterem n.mki i śleditrfć ro®- browski, Holeksa, Łucsko, Kouobudzki, Rnwif kich ziemiach Rzeczypos]iriHtej, z wyjątkiem 
w ij sttfSlUTkow życiowych. 1 ski, Szatkowski, Turski; imieniem uniwersyte- i Śląska Gieeyyńfikiego i ziem wschodnich. Dopu-

r*s« ,-twu, które nakłada pioidwaiiny swego tu prof. Dr Leopold Jaworski, ponadto gen: 'szfeilna wysokość kwoty pojedmezego prze­
byte Wawnojgo, Bifl jrodzi się pom’ *ać zJo- Stiller, ks. prałat Dr Podwiń, reprezentant D. jkazu wj',noa: 1000 marek polskich. W .Małfl- 
fcyesy państw, praorluiących w świocio ora- G„ pp. Blotnicka, Hahirht, K5el?ka. Zagór- * polsce i b, okupacyi austr. dopuszczalna jest 
w tkliwą knlni-ą. lY zo iy  f r a n c u s k i  O ska, .Taraińska, Dr Kaplieki, Dr Szydłowski, wpłatą kwot przekazowych w koronach w  ti-

już gotowe w Kongresówce. 
Urzłydwer»  a n g i e l s k i e  winny nam 
Ystersć drogę do udoskonalenia. Odumić-

dyr. Trzciński i red. Zechenter. j stawowym stosunku 1 kor. równa 70 fen., na-
Do komitetu który ma się zająć urządzeniem tomiast wypłata następować bcdz.iA tylko w 

uroczystości w dniu 8  lutego, wybrani z o s t a l i , 1 mackach a w koronach tylko wyjątkowo w ra­
zie braku marek.lay blłirokrrJyc.zn© tr.iktowanie sądowni-1 oprócz. prezyJyurr mta8 ‘a pp.: ITabirht, Fa-

ctwą. Stwo.ramy tvp sędz-iego polskiego z | czyńska, Pogonowska, Seifertowa, Siedlecka, ( 
irfuiĄ wiedzy i niozawi lego od w; zelkich, Górka, Jamińeki, Jasiński, ka. Kasrrzyk, Ro- przekazy jedynie do urzędów pocztowych, poć- 
-WTtymlw z góry, n:ez;i.’ cżnego od wszolkiph sobudzki. Kubalski, Dr Lubecki, prof. Dr Mo- 'ległych dyrekcyi poznańskićj, przyczem poczto- 

i>-»f-«nn- » i,  a u - 1— — 1 --i- rawBjc(ł Nowak, Dr Stolarzewicz, Szuro, Trzeiń- | wy urząd przeznaczenia oznacza nadawca n?
ski i Dr Weiner. ! własną odpowiedzialność.

D.AR NARODOWY DLA PIŁSUDSKIEGO, Przekazy pocztowe, nadani? przed 1 lutego 
komunikują nam: Do Gł. Komitetu Daru Nar o- J b. r., oraz przekazy pobrań za pecz.ki, nadane

Do b. dzftoiiiey pruskiej dopuszczalne są

vrp?ywów postronnych. Aby ten cel osią- 
gijsć, \ie wygi, arczy ssgwarantować nieza- 

sędziowska w udawie k nstctucyj- 
Bflf. StYirancre te pow:nnv znaleść swój

w  ustawie normującej stosunek siu- dowego dla Piłsudskiego wpłynęło 80«00 mk.,'przed tym tenninem. moga ky i wypłacano w 
żbwwy sędziów. Hni-yera urzędnicza powiif- ■ 57B rubli i 95 keron, złożone przez 3 dywizyę koronach do J5 rBtPgo h. r. Wpłaty przekazów 
nwbyc ol>cn, lY^-dkie awanse po- legionowa brygadyera B-u-beckiego. walczącą do śląMfS Cieszyńskiego będą przyjmowane
PfSBJT być h sędziów wy kluczono, gdyż sta- j na kresach wschodnich. Dar ten daje w^waźny lylLo w koronach, Wyipłata przekazów ze Ślą- 

f e  *ne w zr-tażmści od wl.-J® wyż- j wyraz uczuć, żywionych dla Nacielbefi® 'Wodza ska będzie uskuteczniana w koronaci, lub mar- 
j% c b  i krępują swobodę wypowiadania zda-! przez najdzielniejszych sycyg DTczyzay. kach wedle ustawowego kursu Wpłaty i wy-

ty(x\ i  \ 7 r i v  T i»TA :?Q TvTF  i a v  : szkole vydzJałowej męsK-ioj im. T. Kocbarnwe.cic-ZDi.Ni KZF JAAUA TATARSKIEJ —  -SAN-, ^  ^ wtańekŁ P o d  ,ia hafeż] .vr:osió, ped
D TAMI. Z Warszawy donoszą: ' Udze tuteo ajresem komisji egż°nr (Kraków, ul Podzamcze
sze otrzymamy- do.liesicnio o nieslychanydi na-! L i) pt, er iraolożona w ładzę. Termin do 25 lufgo.
pdfą.rh bsJwly, złożonej z 89 osób, na kilku go­
spodarzy wsi Sitna w r>owlecie radzimińskim.

EGZAMINY KANB*7 DAT ÓW ne kifownikiiw 
zjłehtk kopalń oleju akalnego przed kontlsyą r^z. 
vr Borysławiu odbędą sie vr dniach 15 marca i n.v

Bandyci ci, w  mundurach woje leciwych, poslu- j s r ę p n y c h ,  oraz w d .  fS  w r z e ś n i a  i  n a s t ę p n r e h .  
giwali się rewolwerami i gsanatarai rocznymi Egzamin* kandydatów iw dozorców ruchv odbęd: 
Po doko.ianin rabunku u kilku gospodaray, u ! ®ić w <L 22 maioS i n. step-iych, oraz 1 d. 28 
któ^ch a „ M I  k„n j  w i L S ?  s
b r a s .  awęcając m c  n a  niektórymi w ten s n o s ć b ,  | ^ a l o j  d o  20 lute.-o, w z g l ę d n i e  15 slerpaia b .  r .  
że wbijali .im- igły na paznokcie, Oraz WkHdaT wuhisą podanie do TJnrdu górniczego w Droho-
żelazo do ust, by nie mogli krzyózećj bandt cl J a o-Y -̂r “ r^ l^nPicnn-riPT/ . ____.... _ !ai . • KUN KURS NA. ZAPOBGGj Dr̂ A RĘKODZInL.
śpipwaiąc, piosnki rosyiskie vWWłi m  BWC.y:,NIK^  trakow9kigB 2 fandrcyi ,uprzvw. gal. ake.
Tłuszcza do pociągu paucomego 1 odjechali w; Banku hipotacznego rio i.wowie. Odsetki, narosłe 
stronę Małkini. Zawiadom■ ma o nai-adzie st.rafijw r. 19lP- od kapitału „fuuusmu uorzyc. gal. akć. 
kolejowa, poieciła telegraficznie dokonać reari- i Banku hip- we ^wowle d a r';k°d ooln.ków m. y.ra- 

. . . , . , kowa“, rozdzieli w rokn bies. prezydent nflaaja
zyi w pociągu pa.ęcei-nvm aresztować nantPo- Uytujen jednorazowych zaponmg między niozanto-
tów. Niestety, aspirant straży kolejowej w Mał- j żnyc.h rękodzielników, przynależnych do giriny
kini me zrozumiał istoty rozkazu, i areezt-owa-- m. Krakowa, bez różnicy wyznania i obrządku, 
nych samowolnie wwmócrh Urząd śledczy usfa- 3«lauic do magistratu stoi. król m. Krakowa r.a- 

: L .  . . leir zIpzyć najpóźniej do u-pa 14 lutego b. r. na
lii. ze bandyci są żołnierzami mzay tatarskiej. r ĉ‘„ starszego Sfovi,ar/, eszenia, I.tórcgo wspólu-
Jcdnego z bandytów aresztowano. nlcgającv sio; o zapomogę jest czionkiom.

DROŻYZNA W POZNANIU. Od Noweero Ro-j KÓNKURŚ NA WSRARUIA i  fiinda-yi ś. p. Je-
1  u praltonskięh fojicil

Odsetki, 
Jerzego

ły spożywcze i niektóre inne artykuły pierwszej j Gaffenki za rók ttHO, rozda magistrat y  mci u

DROŻYZNA W POZNANIU. Od Nowego Ro- ~ , v»ao-eii> >>, . , . T. . rzego Gaffcuk dla ubocmh k rai; o w sin cl'
ku zauważyć się daje w Poznań u gwałtowny J boz TA 7 obnądlm
wzrost cen na wszystkie, bez wyjątku, artykti- „a-ogłe' ad kay iWKu funrl-oî ińńtto ś. p

b. r. tytułem jcdnnrazov ych wsparć w kwotach 
po 10, 15, 20 i 80 koron. 0 wsparciu wsoóhiliiegió 
się mogą osoby ui ogio oboiga piej, rc-L chrześe.

potrzeby. Nawet artykuły sprzedawane z? kar
'kami podrożały o przeszło 1 0 0  proo„ węgiel
zaś, t. j. magistracki, podrożał o 2 0 0  proc. Nie*; ^  różnicy olirzedkuTdo gminy n„ Krakńjfa przy-
któryeh -towar6 vr. jak naprzyklad zanałćk, brak I należne i tu zamfeazkałe stait,_ * preedewszyst-
lu-icmal zupdtaio. Panuje też w Poznaniu istwa kjwn rodziny ubogie, a;^|pgt%ce

, ,. ,1  • tudzież poczczegolne osobv. wstyo/ące stę żchiTO.
orgia mieszkai iowa: zt. pokoj umeblowany zą-; Do z3'^,, zglosić się aa, r2y najpóźniej do 15
dają 2 0 0 , a nawet 300 marek. I lutego, b. r.

S K Ł A D  P A P I E R U  i S A L A N T E R Y I  I__

fótSHAŁ StOMlANYH2- W  KRAKOWIE
przy ul. Sławkowskiej 24
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I
ZWIĄZEK EMERYTÓW, v o nehi I iw PGL

py rejonowe i konsumy od czwartku 29 b. m za 
nfRączawom odcinku dolnego lcgit.yninc.vi zbioro­
wej 68, po 85 dkg. na osobo..

m i t. p.

.chciał uwolnić Njetn- donoszą, że Ycnr,:cłos przedłożył rządowi 
Z trudem udnlc sl-j?ż;ui-, projc-kt transakcyi, podpisanej w Paryżu 

wicz, prezes Kraj. Urzędu odbudowy, Dr Ra- jdoameryi wyrwać śmiałka z rąk wyburzone- ‘ przez jedno z towarzystw francuskich, m<v
 -.li.: .i— i. . „ l  m   TT_,„a„ 'y.drnwia 'go  tłumu. I j«cej na celu wykupno kolei Saloniki— De-

Norileich. P. A. T. Radio krak. Większość deagaez przez Grecyę. Projekt ten będzie
— " etentne czynniki mi-

n

. _  . .  .    FABRYKA SAMOCHODÓW. W  tli, pos. Wasung, pos. Witos, nadto delegat |który, jak twierdza,
rot kodowych urz;jd-.a.ogólni' -/prenunl--: ic ••• 2.,.,v;ay.tł sie Komitet „Polonia11, któ- »•*-*-*— *—. -----------------------------nitovm;a. I ™  rwl Grabm-o-era".
boię 34 b. m. o cod z. 4 po y>\. w w\\ ‘ * , V " ’ . , . ’
pow. ptkt «L Pijarskici !. A Wstęp tvik» 1'iyj-o* zadaniem jest zorganizować towarzystwa .
pensyoaHci kolejowi, oraz delegaci pokrewnych akcyjne do założenia w Polsce pierwszej far jezyński, dyrektor Okręg. Urzędu
Związków za okazaniem zaproszenia. liryki narodowej samochodów na razie, a pó- i Dr Mikołajski, prezydent Urzędu odbudowy (

PĘCAK NA TYDZIEŃ BIEŻĄCY wedadzą sklc- źikej. samolotów, pługów motorowych, bro- joaiedlisk Korasadowiez, kierownik PU2APU [pi'asy uważa zamach na ministra Erzberge- j rozpatrzony przez komp;
I Słomczyński, szef sekcyi technicznej Wierz- !ra za odosobniony fałat młodzieńczego fana- Ansterstwa komumkacyi.

Ministerstwa przemysłu i handlu Chodkie- j cy od Erzbergera
u odbudowy

Zdrowia, 6

Ignacy Friedmana
jeden z najsławniejszych pianistów doby 
wapółesesnej, który powierzył organizacyę 
ffwyuh koncertów w Polsce „Krakowskiemu 
Biura Koncertowemu E. Bujański“ , wystą­
pi w przejeździe ze Sztokholmu do Szwaj- 
caryi z jednym koncertem w Krakowie, 
Lwowie, Warszawie i ł.odzi. Koncert kra- 
ltow«ki odbędzie się w niedzielę dnia 22 ln- 
;tego b. r. Afiszowa zapowiedź koncertu to­
go znakomitego artysty w naszem mieście, 
które pamięta dobrze tryumfy, jakie Fried­
mana odnosił u nas na estradzie- koncerto­
wej, wywołała u nas elektryzujące zainte- 
rosowranie, —  Bilety są już do nabycia 

u J. Rudnickiego, Linia A — B.

Kapitał jest obliczony na sześć milionów jbicki, raóoa namiestnictwa Maszkowski, sta- tyzmu, ale z drugiej strony piraca wypowia-
f ranków. Z tej sumy belgijski Komitet bierze j r os to wie: Dr Stubenvoll i Ostrowski i okrę- 
udział na dwa miliony franków, resztę zaś, 
t. j. cztery mbony franków przypada na Pol­
skę, ażeby utrzymać przewagę w tom przed 
sięhiorstwie kapitału polskiego. Fabryka ta 
zbudowana będzie prawdopodobnie albo w 
okolicy Krakowa, albo w Jaśle, a posiadać bę­
dzie główny skład wystawowy gotovych sa­
mochodów w Warszawie, poza tom filio w Po- 
znanu, Wiltre i Lwowie. Dyrokcyę jej obej

 ̂gowi inspektorowie pomocy rolnej Dr Ja­
nowski i Dr Zagaja.

Po zawiadomieniu członków Rady przy­

da pog’ądj, że zamach był wypływem odda- 
wna prowadzonej agitacyi prasy prawico­
wej przeciw Erzbergerowi.

Berlin. P. A. T. Stan zdrowia ministra

SFi
odbędzie się w najbliższą niedzielę, t. j. dnia 
1 lutego b. r. w sali Towarzystwa Lekar- 
sldugo. Głównvm tematem tego ze wszech 
miar interesującego poranku będzie sławryi 
ioospozreya Perlicza „Symfonia fantasty­
czna, erzyłi er-izod z życia artysty44. Prele- 
gOEtom będzie. Dr Józef Reiss; w części 
iłuaferaeyjnej wystąpi zaś: St. Abłamowicz- 
Mpyerowa i St. Lipski. —  Bilety^ są już 
do auiryeia u J. Rudnickiego, Linia A — B.

zn^kmwteiro pianisty, odbędzie się w niedzielę d- 
.8 b, r. W programie: " D l ~"

razem sprowadzi* się wszystkie pierwsze siły 
techniczne z BelgiL

W ciągu tych pięciu lat fabryka wydosko­
nali cały personal techniczny polski. Budowa­
ne będą na razie dwa typy samochodów. 
1) osobowy o sile 80. H. P„ 2) ciężarowy 
o sile 40. H. P.

Konstrukcya. tych samochodów jest zasto­
sowana do potrzeb i stosunków miejscowych. 
Rozwój tego nowego przemysłu u nas będzie 
nie tylko pożyteczny, ale popłatny, ponieważ 
tak w Polsce, jak w Rosyf, Rumunii i na ca­
łym Wschodzie- odczuwać się daje bntk ta­
kiego przedsiębiorstwa.

W YW CZASY MARSZ. FOCHA. 
Horsea. P. A. T  Radio krak. Marszałek 

Foch wyjechał zeszłej nocy z Paryża i ndal
  . . .  . . . .  . , się do Cap Blanc Nez, w pobliżu Calais,

bocznej przez Generalnego Delegata Rządu . skarbu Erzbergera, do ktorego wczoraj d w u !^ z>e ma zamiar zomieszkać.
Dr Gałeckiego o uzyskanie od rządu central- j krotnie strzelił chorąży H i r s c h f e 1 d, uie parYŁ p A T p ^ io  krak. Marszałek 
nego kredytów i to 190 milionów na roboty ;jest groźny. Lekarze do tej oho nie mogli p 0 c jl p17,vbył do Callais, aby wtzJąć wd-ctal 
publiczne małopolskie, 24.400.000 na cele , usunąć kuli, która utkwiła w piersi minl-tra. J  w poświęceniu ktunimia wi^neJnego pod 
zwalczania epidemii, oraz pożyczki 36 milro- Stan pacyenta wyrmaęa troskliwej opiekn j pomnik francuskich i angielskich bohaterów 

|nów, przygnanej Wojennemu Zakładów* j  ̂ marynarzy, którzy' poflogli w obronie ojczy­
zny. Po ceremonii wygłosił mairswałek Foch 
mowę, w której złożył hołd męstwu mary­
narzy angielski aa i walecznej armii angiel­
skiej.

a ! ■ V  FT ^ ł V 1 I V  | ł  » V  I ^  ,  j  .  f #

mie p. Jul es Mieese na przeciąg pięciu lat i za- 5{redytoweimi w Krakowie na kredyty apro- :zna było dotąd pnzy jomocy promiem Roent 
rn̂ .nnł snrtiwndyja sip wszystkie uiorwsze siły  ̂ konsntnów gena oznaczyć itierunlou biegu kuli. Chorywizacwjne dla miast, powiatów, k o n s u m ó w  ; gena oznaczyć kienmku biegu kuli. Chory 

urzędniczych, robotniczych i t  P- rozwinę-, jest wyczerpdny 1 odczuwa silne bole. Na 
la sic obszerna dyskusya nad sprawą odbu- jraa*® można było tylko skonstatować, 
rłowt- osiedlisk, oraz stosunków sanitarnych 
w Oalicyi

ze
płuca nie są zagrożone.

Berlin. P. A .■ T. Z powodu za.nmehiu na mi-
7 . ' Vrvif.I anmwe zamierzonego n itra  Erzbengera wydął rząd Rzesay ode-

rzedzi rolniczych i w a rsz ta tów , pozostałych 
no sekcyi III. byłej Centrali odbudowy Ga- 
licyi.

Przedmiotem dłuższej dYsłousyi była apro- 
wlzacya kraju, w szczegó ln ośc i wykunno

Sfesndynawczycy przeciw  baiszewizmowi

Paryż. P. A. T. Radio krakowskie. Z K o -  
p e n b a g  i donoszą, że na kongresie pracy

aprowizacyiprojekt ustawy Afin'sterstwa 
o rokwizycyi bydła.

Nastonnie omawiano kwest,yę dostarczę 
la weria 1 koksu dla ouzłn dla rękodzieł

Kobiety w  walce z modą.
Staraciem Narodowej Organizacyi kobiet pol­

skich odbyło się w Warszawie, w Resursie oby­
watelskiej. zebranie pań, na którem poddano |nivów, tu-DieT; sonwę przydziału skór. ben- 
ostrej krytyce modę dzisiejszą i wypouńodziano ! nrypŷ  ’ tiaffy, cukru i inn ych  produktów 
jej zaciętą walkę. Zebranie było bardzo liczne,, pjp.^^ypi potrzeby.
a and jedna z pań me stanęła w jej obronie Szeroko omawiano sprawę utworzenia 
Uznano modę dzisiejszą za ohydną, kosztowną, p n n t , p g |  dla nodkuwaczy koni.

S T  mąki, P ^ w  skandynawskich na wniosek B r an-

miośą, ziemniaków z Poz.nsńskie.a^_oraą i C®0n°  ®*ę 28 cyą pnsechr

Rewolta garnizonu w M oskw ie?

1 Bilety do Nabycia w księgami Eberta,
uŁ 286

bezwstydną, niesmaczną, n ieartystyczną i  obcą 
nam zgolą.

—  Moda dzisiejsza —  zau w ażyła  w sw on  
Schumann. BrahmB i dowciipnem przemówieniu znakom ita artystka.

Repertuar teatru miej. im- J. Słowackiego.
Sr® * 1 28 b . in.: „N in a “ K am pfa .
Yłwartek 29 b. m.: „Zrzędność i przekora" Fre- 
X; Panna m ężatka1- K orzen iow skiego.

30 b. m.: _ „Sędziowie” Wyspiańskiego, 
óS.k*'4 Boffm.innsthala. .

aj b M ; (!ROBmerBhobn“ dramat w 4 
Łk**cb Tbseaa. . «

'bełada 1 lutego: Po ‘pot „Betloem polskie 
Ry^a; wieczorem „Rosmcrsholm** Ibsena, 

yomedpjaiok 2 lutego: ..Betleem polskie* Rydla, 
■"•oweeia „Tartuffe Moliera.

p. Solska-Grosserowa — to wypaczenie stylów 
między krynoliną a dynektoryatem, jest to 
absurd skracania toalet z góry 1 z dołu, przed­
miot tysiąca drwin, anegdot I szykan. Portre­
tów naszych w módnych sukniach iwe mogłyby­
śmy pokazać potomności, bo wstyd by nam 
było...

Jedna * pań ze wsi, której w pierwszorzę­
dnym magazynie zrobiono arcydzieło wieczo­
rowe za kilka tysięcy marek, nie poszła na 
wieczór prosnony, albowiem nie chciała pójść... 
rozebrana. Inna z pań opowiedziała, ie kiedy 
spytała tancerza na wykwintnym baAu w War­
szawie. jak mu aię podoba je j1 toaleta, odpo­
wiedział złośliwie: „Kiedy ja żadnej tauel‘y
nie widzę, choć szukam".

P. Buyno-Aretowa nawoływała do walki 
z modą dzisiejszą w hnię naszej przyszłości 
ekonomicznej. Mody czerpiemy przedewazyst- 
Jdera z Paryża 1 płacimy za to miliardy. P. Arc- 
towji obliczyła, że z 2 miliardów, które zapła­
ciliśmy zagranicy ma różne towary importowa­
ne, 1 i pół pommło na jodwabie, batyety, tiule, 
perfumy, pióra, rękawiczki 1 ince damskie 
stroje. „Podstawa gospodarcza państwa » na­
szego — mówiła p. A netowa —  loży nietylko 
w ręku ministra skarbu. Wy, fanie, jesteście 
ważniejszymi ministrami finansów narodu. 
Przez waszo ręce płyną miliardy. Od waszej 
rządności założy dobrobyt rodzin i kraju. W y­
rzeknijcie się strojów i perfum z zagranicy — 
a więcej wpłyniecie na kurs waluty od sztucz­
nych zarządzeń...

Postanowiono modę bezmyślną i kosztowną, 
rujnującą kraj, pozostawić pasknrzom, żonom 
defraudantów i damom z półświatka, a dla sza­
nujących się kobiet stworzyć wzory mody wła­
snej —  polskiej.

Uchwalone wnioski opiewają: 1. Zebranie,
protestując stanowczo przeciwko modom, obra­
żającym godność kobiecą, nieestetycznym i za­
przeczającym najelementarniejszym wy maga- 

SKfE.r< w «h „» V . . .  . — 7 7 , " '  * 77 ; niom hygieny, pos anawia nie tolerować ich vr

iejałilego teatru powazeck-tgo.
28 y,. m.: „Krzyżacy".

J?®J*tek 29 b. m.: „Cyrulik sewil*ki .
b. m.: Po raz pierwszy „Ewa , opere- 

aktach Fr. Lehara.
SI h. m.: „Ewa".

1 lutego: Po po*. „Białe Iwtoszki";
^Łrzyiicy"..
Repertuar ^agatell**.

* « «a  28 b. m.: „Tancerka".
Prwartek 29 b. m.: „Miss Bobra" (nowość).

30 b. m.: „Miss Hobbs". . . . .
31 b. m.: Po poi. Przedstawienie dla

Wieczorem „Miss Hobbs".

Repertuar teatru „Nowości*4.
28 b. m.: „Rozwódka".

JAzwr.rtek 29 b. m.: „Rozwódka".
Piętek S0 fe. m.: „Rozwódka".

isttfcrijifelns tłimfs fiiiame WEdtau msDBj powislti BlERBftUfflR
 —  o d  p ią tk u   -----------------------

w Ml „ O P I E K A " , ul. Mm  17. s | a

,“ , iadonsości g o s p o d a rc ze ,
SUBSKRYBUJMY AKCYE „ŻEGLUGI POL-

cił-wfit dotarcia naszej armii do morza i obsa- 
drmsta jego wybrzeży, zasługiwać powinien 
ItażJy Odrach narodowy, zmierzający do stwo- 
rT'tww i rozwoju „Polskiej Żeglugi", na szcze­
gólną opiekę i poparcie tak ze strony całego 
rpołoezeństwa polskiego, jak i wszelkich powo- 
bYtycb eęynników władz i rządu polskiego, aby 
’ ideową czysto-polską inetytucyę nie 

. .  na _PaKtwę zagranicznej konkuiencyi i 
'̂Oe^twić jej szybki rozwój własnymi kapita-

- ^  celu z czvsto narodowych pobudek
TŁlajn7 stbie odwołać się do uczuć patryo-

D^wtych społeczeństwa polskiego, aby pospie-
, j e  z subskyypcyą akcyi nowo powstałej w

Ara ewie Spółki akcyjnej „Żegluga Polska"
']■ ” • w Krakowie 1 tonwamem nie dorpuszczało

’ ' ? 0: aby niepowołane, a nam wrogie obce
które okazują zainteresowanie powyi-

1 tem polakiem przedslębłor- 
sttma zawładnęły.

i tB5'  ^'bskrypeyi kończy się niebawem
^ ^ jw p ie e h rm -s k a z a n y . 282

ski do pań, wyłamujących się z pod tej uchwa 
ły. 2. Ubierać się wyłącznie w wyroby krajo­
we. 3. Zwróedć się do rządu o przyznanie wyso­
kich kredytów na popieranie przemysłu kra jo­
wego.

Prezydyum zebrania tworzyły: ks. Sapieżyna, 
Magdalena Kijewska,- kanoniczka Ośmiałow- 
ska, Aleksandra bar. Ldde-Zmnrkowa, Zdzisła­
wów* Grochowska, Stefania Solska, Jan Herse 
1 Duda-Dziewierzowa.

Prezydyum pragnie akcyę całą poprowadzić 
tak energicznie i szybko, aby już ca wiosnę 
wyzbyć się mód obcych.

Posiedzenie Rady przybocznej.
Lwów. P  .A. T. W  gmachu Namiestnictwa 

pod przewodnictwem Generalnego Delegata 
Rządu, Dra G a ł e c k i e g o ,  odbyło się po­
siedzenie Rady przybocznej, w którym wzię­
li udziały członkowie Rady przybocznej: pos. 
Bryl, Giza, bar. Gotz-Okocimski, Dr Kus, 
pos^Dr Matakiewic.z, Padło, Dr Stohl, Ter-

Zvwą dwskiisye wywofeły sprawozdania 
ołęrętrowwcb insnektorów pomocy rolnej we 
Lwo^de i Krakowie.

Po wyczerraiiącei dvśkusvi. w której brali 
udział wszyscy obecni członkowie Rady 
r»rzvbocznei. uchwalono szereg wniosków, 
no ozem Rada przyboczna, wyraziwszy w peł­
ni swe ziuifcnre G eneralnem u Deleiratowi 
Pzadii, T>t Gałeckiemu, zakończyła obrady 
około godz. 10 wieczorem.

„Państwo" —  bez rządn.
W  sprawie „Rady Białoruskiej z  powo­

du nadużywania toj naz.wy< podaje ciharar 
kteri'styczne wyjaśnienie BiaJoroskie Biuro 
Prasowe na łamach pism wanwzawsk klh. —- 
W Ali lisku —  czytamy tam —  na datoń 13 
grułdhia ub. r. wvz.nacz/>no plenarne posie­
dzenie Rady Białoruskiej Repiibliki I««do- 
woj. Posiedzenia miało być t a j n e .  Tym­
czasem 8 członków fraikcyi socyalno-rerwo- 
lucyjnoj oraz 3 socyalisbiw-fcderalfetów 
(sto.jąoycih na gruncie państwowości rosyj­
skiej*), wyłańiaiwpey drzwi na gederyę, wpro­
wadzili tam pubiićsmoóć wbrew decyzyi pee- 
zydiyum Rady.

Jednocześnie do salt -wdarło się około 20 
osób, podanych prze® lewych soc.-ireww za 
k a n d y d a t ó w  n a  c z ł o n k ó w  R a d y ;  
osoby to posiadały mandaty od riieistnioją- 
cyoih przeważnie organizaeyi białoruskich, 
podpisane przez członków T a r y  b y  litew­
skiej, W. L a s t o w s k i e g o  i niejaką p. 
K o r f  f .

Wówczas prozydyum przeniosło posieefee- 
nio Rady do lokalu prywatnego, w sali zrnś 
pozostało owych 11 radnych (8 soe.-irewok 
oraz 3 sop.-fft;!w.) i publicznść, która swetje 
zebranie ogłosiła za praromoone ponedKe- 
nie Rady.- I  oto, gdy istotnie prawomocne 
posiedzenie Rady z udziałem prezydyum i 
37 radnych wybierało Radę Najwyższą, tara 
ci proklamowaili pirogą rewohieyjną" obal 
uie „burżnazyjnego

Paryż. P. A. T. Radio krakowskie. Z H el- 
s i n f o r s u  donoszą, że według wiadomo­
śc ią  D o r p a t u ,  przygotowuje się pośród żadnych* przeszkód. Ilość 
wojsk czerwonych garrńfeonu moskiewski©- jeńców wzrosła do Só.dOO. 
go rewolta-

PREZYDENT POINCARE W  BELGIL 
Paryż. P. A  T. Radio krok.: Prezydent

e ndal się we 
ć miasta Yprer 
preaydenC Ea- 

dy ministrów M i 11 e r a n d.

POMNIK DLA MARYNARZY ANGIELSK.
Horsea. P. A. T. Radio krakowskie. Ka 

czci bohaterów marynarzy, którzy bronili 
cieśniny D o v e r, ma być wzniesiony po­
mnik w kształcie obelisku, wyeokości 180 
stóp, kosztom 12.000 funtów szteriingów.

TRANSPORT JEŃCÓW NIEMIECKICH 
DO OJCZYZNY.

Paryż. P. A  T. Radio krak. Od 5 dni od- 
bywa się transport jeńców niemieckich bez

przewiezionych

rz:
gabinet „rewolucyjny z

dm Lusłchawuog-a" i 
cz.!or.lcicm Tn.ryby, 

L  a s  t o w s k i m, na otiaie. Przy tom wybra­
li oni nowe prezydyum z p. K  r e c z  e w- 
s k i m,  b. urzędnikiem rządu kowieńskiego, 
na. czele.

Charakterystyczna, zaiste, infon-macya dła 
społeczeństwa polskiego, które w ostatnich 
czasach śledlzl z niepokojem tworzenie ko­
sztem Poteki „airmii białoruskiej" dba „pań­
stwa" —  bez rządu.
—jeaą— b— — —  m u  »  ■ ifcarg«.i,.n_,

MM Krawiecki Ubioriw i p l l o h

Zamach na Erzbergera.
Dnia 26 b. m. o godz. 3 po południu do­

konano w B e r l i n i e  śmiałego zamachu 
na min. skarbu E r z b e r g e r a .  Minister, 
wyszedłszy z budynku Sądtu Knyminainego, 
wsiadł właśnie do automobilu i rozmawiał 
jeszcze z trzema, jak się zdawało, znajomy­
mi, gdy nagle jeden z nich wyciągnął rewol- 
wer i strzelił do ministra. Etrzheigcr zatrza­
snął n a tych m iast drzwiczki i kazał szofero­
wi jechać. Wtedy złoczyńca atazoH raz je­
szcze przez okno automobilu i zranił lekko 
ministra. Stan Earzbergora nie budzi obaw. 

Zamachu dokonał jakiś 21-l.ctni podoficer,

0 udział państw skandynawskich w kon­
ferencji bałtyckiej.

Paryż. P. A  T. Radio krakowskie. Na 
konferencji baCtyckłej w H e l s i n g f o r -  
s i e przedłożyli przedstawiciele Łotwy wnio­
sek, aby w następnej koaferencyi wzięły 
udział: Szwecya, Norwegia 1 Dania. Nastę­
pnie żądali oni, aby w dyskusyi nad kwe- 
styą nontraJizacyi morza Bałtyckiego ucze­
stniczył rząd finlandzki.
mmmmammmmmmmmmm ttca—

Walka dyplomatyczna o Adryatyk.
W  uzupełnieniu wiadomości P  A  T. po­

dajemy za prasą włoską dokładny tekst 
układu w sprawie A d r y a t y k u .  Przyjęty 
piwez N i 11 i e g o układ zawiera naat. 8 
punktów: 1. Miasto R j e k a tworzy w  swo­
ich dawnych granicach państwo suwerenne. 
Zatoka wraz z koleją przectfiodbi na w ła 
sność L igi Narodów. 2. W ł o c h y  otrzymu­
ją pas wybrzeża, łączący R j e k ę z l b t r y ą .  
Natomiast linia kolejowa R j e k a —S t  P e ­
t e r  przechodzi na własność J u g o s ł a w i i .  
Koło S e n n u n c i a  sprostowanie granicy 
na korzyść Włoch, 3. oikrag miasta Z a d a -  
r u wolnem miastem pod gwarancyą Lagi 
Narodów. 4. V a l o n a  przechodzi pod pa­
nowanie W ł o c h ,  kttóre otrzymują mandat 
w A l b a n i i  (po sprostowaniu granic na 
korzyść J u g o s ł a w i i ) .  5. Wyapy U n i e .  
L u s s i n ,  P e l a g o s a  i L i s s a  pusocho- 
dzą na własność W ł o c h .  6. Żadna z wysp 
Adryatj-kiu nie może posiadać fortyfikacyi. 
7. Włosi dałmat.yńscy mogą przyjąć pod­
daństwo włoskie. 8. Gospodarcze plany w 
Dałmac,yi otrzymają potękę w specjalnym 
wkładzie.

Tłkład ten nie ma jeszcze mocy obowią- 
zajj.-poęj, gdyż delegaci jugojłowiańscy za­
żądali trzech dni do namysłu, czego nie od­
mówiła ani konferencja pokojowa, ani 
N i t >t i. W  R z y in i e fimuje z tego powo­
du przygnębienie.

Jak zaznacza „Idea Naizionnie", praez 
kompromis Nittiogo WłocJiy utraciły ua 
Adryatyku swobodę ruchów. Umocnienia, 
założone w czasie woiny pirzez Fiancuzów 
na_ wyspie K o r f  u, przeszły w ręce franoŁ- 
sk:e. C a 11 a r o  ma przypaść bez *astrze- 
żeń Jugosławii, a, co goisaa, może być na­
dął fortem i sftanowić najsiłniejOTą podstawę 
wnoga na Adryatyku. W  ogóle Adryatyk 
może być blokowany rówuoczeMiie % czte­
rech stron, bo także od; B i e e r  ty i M a l t y .

V£NIZELOS W  RZYMIE.
Lyon. P. A  T. Radio krakowskie, Venl- 

zelos przybył w niedzielę wieczór do Rzy­
mu, powitany na dworcu kolejowym przez 
personal poselstwa greckiego i członków 
kolonu greckiej. Yenizelos rozpatrywał w 
poniedziałek z Nittim różne sprawy, odno­
szące się do kwestyi Adryatyku. Po krót- 
Idm pobycie w Rzymie odjeżdża do Aten.

GRECY W YKUPUJĄ KOLEJ 
SALO N IK I—DEDEAGACZ.

Lyon. P. A  T. Radio kra.kow. Z A t e n

WILHELM PRZED SĄDEM LIGI NARO­
DÓW.

Praga. P. A  T. Ozeskie Biuro pras. do­
nosi z R-ottordamu, ze L l o y d  G e o r g a  
skłonny jesft zgodzić się na to, by ckscesa- 
rza Wilhelma postawiono pod sąd Llgf Na­
rodów.

A M E R Y K A N IE  K U P U J Ą  O K R Ę T Y j 
N IE M IE C K IE .

Poldha. P. A  T. Radło krakow. „Newi 
Pajiers" donosi z R i o d e  J a n e i r o  o per- 
trafctacyacli bankieróy amerykańskich z rzą­
dem brazylijskim w celu zakupna 26 okrę­
tów niemieckich za oenę 36 milionów do­
larów,

KATASTROFA KOLEJOW A  
Poldku. P. A  T. Radio krakowskie- Z T  o- 

r o n t o  donoszą, że wczoraj zderzyły słf 
koło Vancouver dwa pociągi pospieszne 
linii „Canadian Pacific". Ośm osób zabitych, 
wiele rannych.

STRAJK W BOMBAJU.
PołdhiL F. A  T . Radio krakowskie. Dono­

szą z B o m b a j u ,  ie  do strajkujących 
10.000 robotników w warsztatach okręto­
wych przytąceyli się jeszcze inni robotnicy’ 
fabryczni -  -L~

A D E S Ł A N E .

JADWIGA Z  LESZCZYŃSKICH

STADNIKIEWICZOWA
W dowa po arzędailcti kolejowym

przeływszy lat 88 opatrzona św. Sâ tameniaisi zatoka 
%t Pana dnia 21 stycznia J920 w  Ciechowicadb na Sy~ 

berył.

PogiMb odbył Się dnia 23 atyezniaa 1020 w  Tamowto.

H A SS iU iSTW O  ŹAtODNB
odnraarionem nostanit dnia 29 bm. o godzinie 10 ranj§ 

w kodelele CK). Kapacynów w  Krakowie, 
zawiadamiaią w  nieutajonym iida poiostaU By 

nowie I synowa. 

0»«tBjiS5*«wlA<loniiri nx-!*£ i(ą U* Łęijił.

K U R SA  G IE Ł D Y  K R A K O W SK IE J
z dnia 27 stycznia 1980

Wala t/l
Marki .  .  » .„ uisnlsekttt . , .  .
r.sble ssrakle po  JOft rk. ,

; ;  *.:
3Uti rumuiiakl* . - - -

«  • »  *

m. N E C N A . R O W S K I 1 G O  « *tów własnych, jakoleź dostarczonych.
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Ceny przystępne. Wykończenie bez zarzutu. 
    '

R U D O LFA  K ER LIC ZK IW  KRAKOW IE
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ji A r t u r  u r n s z r c u l .

BUJNE CHWASTY.
POWIEŚĆ.

—  Wuj twój przez nizką próćitofcć i za­
zdrość pragnie, ażeby Oleozyn uio di.wał 
więcej dochodów, aniżeli za caa^w  jego 
opieki On chee być zMYiizć tą gwiazdą i 
waszą opatrznością. Do tego znlierzają 
wszystkie jego rady, wskazówki i skrępo­
wania mnie intercyzą, jak i kontraktem 
dzierżawnym drugiej części Olestzyna, nale­
żącego do tiwego brata.

—  Mój Zdzisiu, ty naprawdę jesteś cho­
robliwie uprzedzony względem wuja Toma­
sza.

—  Ja?!
—  Pozwól mi mówić, Zdzisiu, chciałabym 

cio przekonać o (Wbrej woli i intencyi wuja 
komasza, który naprawdę dał nam tyle do­
wodów troskliwości i bezinteresowności

—  Dobrze, mów, ja słucham —  powie­
dział lekceważąco i zapalił papierosa.

—  Otóż wuj rozmawiał ze mną i przed 
naszym ślubem i teraz dość szczegółowo o 
Cieszynie. Nie wiem, czy ci mówiłam, że 
chciałam wziąć spłatę i Jankowi zostawić 
cały Oleszyn. Wuj sprzeciwił się jednak 
nietylko. że pieniądze się łatwo rozejdą, ale 
nie chciał dopuścić do obdJużenia Oleszyna, 
bał się niepowodzeń gospodarczych Janka, 
nńny majątkowej, a wówczas Ołcszyn mu­
siałby przejść w obce ręce, bo nam na 
Tkramio nic wro!no kupować majątków.

—  To  jed jna zasługa twego wuja i tę 
uznaję... ciekaw jestem teraz, jak wytłó-

maczysz dalsze jego postępowanie —  uśmie­
chnął się ironiczne —  zwłaszcza z tą narzu­
cającą się opieką.

—  Janek dziedziczy ten dwór i  zabudo­
wania, tek postanowiła rada familijna, mu­
simy tedy na naszej części nietylko dwór 
ZiU-Cyfllś; i budynki góspodfirczS; Mnie 
żal lego ewGiii, aid Truitnó; nu my Ta ws-ie 
jeszcze tizy, a może cztery lata przed sU>ą.

—  A' ja pragnąłbym się przeprowadzić z 
tego dworu, chociażby jutro, tak mi tu du­
szno i nieswojo. Nie czuję się u siebie, na 
awojeni —  Przerwał jej.

—  To tylko z początku, Zdzisiu, później 
się przyzwyczaisz. Otóż zdaniem wuja po­
winniśmy nadzwyczajnie oszczędzać, ażeby 
nie wpaść w długą i podołać wydatkom, 
które nas czekają.

—  T o  wiem sam bez jego rady. Cóż 
więcej?

—  Ponieważ dzierżawimy część Janka 
na korzystnych warunkach, więc zdaniem 
wuja powinniśmy corocznie odłożyć coś na 
przyszłość. I właśnie z powodu tych przy- 

'szlyrh wydatków cdradza wuj wszelkich
inowacyi w majątku, wszelkich nakładów, 

i wszelkich zmian, gdyż po trzeci) latach mu­
simy oddać Jankowi nietylko połowę mają­
tku. ale i połowę inwentarza. A  teraz po­
wiedz mi, Zdzisiu, w czem widzisz jego zŁą 
wolę? . .

j —  Zaraz odpowiem, tylko zaczekam na 
twą a po Jo się im eicyzy i kontraktu, 

i —  Maj Zdzisiu, dlaczego cię obunza ostro­
żność starszego człowieka? Ole-wyn od 
trzech pokoleń należy do Podlaskich, wuj 
lęka się ztrianiowania, uważa się odpewie- 

, dzialltj m za utrzymanie Oleszyna w ręku 
rodziny, a ciebie prawie nie znał, zresztą 
■dochodziły wuja wieści, że, jak to u nas mó-

fwią, pieniądz cię me lubi i' ucieka od1 cie­
bie — a widząc jego zmarszczenie^ dodała 

j szybko —' ja wiem, że tak nie jest, teraz je ­
steś inny, ale wiuj nie znając cię, uważał za 
swój obowiązek upewnić się, że ziemią po­
zowanie w naszem ręku.

1 -— Ach, jak ty zręcznie luniesz podsuwać
ideologię pod czyny i faikta spowodowane 
brutalnością i .  próżnością —  zaśmiał się 
drwiąco —  i ty, Janiu, naprawdę w  to wie­
rzysz, co mówisz?

—  Nigdy nie kłamię i nie ods.ję —  powie­
działa surowo.

1 —  A  teraz posłuchaj mnie cierpliwie, jak
ja ciebie wysłuchałem Ty, jako natura na- 
w&króś idealna i uczciwa, nie przeczuwasz, 
ani się domyślasz, ile b-udu i sohkostwa 
mieści się w czynach pozornie pięknych.

—  No, wiesz, Zdzisiu, tał: naiwna nie je­
stem —  zaśmiała się, a Sfwoją drogą bardzo : 
mile jej było to przekonanie męża o niej.

—  Je teś, jesteś —  uśmiechnął się, par J 
trząc jej w oczy —  ty, janiu, chciałaś mnie , 
przekonać twą, zresztą bardzo miłą i szla­
chetną wymową, a ja uzasadnię moje zdar 
nio o twym wuju cyframi. Czy dobrze?

—  Słucham i uważam —  przybrała minę 
uezenicy w klasie i było jej z tern tak do 
twarzy, że mąż począł ją ściskać i całować., 
aż go musiała odsunąć, mówiąc —  Zdzisiu, 
a twe argumenty' cyfrowe?

— Prawda, prawda -— westchnął komi­
cznie —  wpieiw obowiązek, a potem piiayje- 
mność, co? Janiu?

—  Zobaczymy, ozy zasłużysz? No, zar 
ozynaj, Zdzisiu I

—  Otóż, Janin, pomijam las i dochód z 
I niego, bo to sprawa oddzielna, a biorę rolę 
: orną, która w Cieszynie wynosi tysiąc dwie­
ście morgów. Byłem ciekaw, jakie dochody

dawał Cieszyn" w1 czasj i  czternastoletniej' wiodfeiańy uszczuplił raczej} wasze d>j> 
gsoipodarki twego w jja , Cuazało się z  księgi' chody o jakie pięćdziesiąt tysięcy rb. w cza-
rachunkowej, za dochody wahamy się od 
siedmiu do dziewięciu tysięcy rubli rocznie. 
Cyfra ta wydała mi się bardzo nizka.

Zdzisiu! —  zawołała zarumieniona —  
czyżlbyś go  nodojirzywał?

Ani na chwilę, ani jego,, ani Zabooka,

eie swej gospodarki, ale La,tomiast zapewne 
doprowadził OleszyP dc stanu kwi mąeego. 
Tyniczasem budynki stare, łediwie się trzy­
m ają^ w ©borze bydło marne, a mleko cd 
dr nidziestu dojących się krów, ledwie star­
czy na potrzeby dworu; korie zupełni) za-

tyiko konstaitniję fakt, że Olesayn daw ał' niedbane, że az wstyd orać niemi, wołów 
przeciętnie okiem tysięcy ubli Tooznic. zupełny brak. Gdzież są owoce tej czułej
A  teraz przypuśćmy, że pan Switaiśki, zar 

j miast tradzić się adminietiacyą i poświęcać 
się dla was, byłby wydzierżawił OIeszvn. 
Cena dzierżawna za móig walna się od sie­
dmiu lat od dziewięciu do dram atu rubli 
rocznie. Cieszyn dawałby tedy od dziew ię

opieki i n adr7; wy czaj nego poświęcenia?
—  Mój Zdzisiu, nic można wymagać od 

nikogo, a więc i od wuja rzeczy nadzwyczaj­
nych —  mów iła dumna —  i uradowana swą 
obroną —  wuj ma obowiązki wugfliędem 
swej w ł Shej rodziny, ale i najg ow y wróg

ciu tysięcy osiemset do ęftćrm itn  tys ięcy , musi przyznać, że sumiennie i beczHit.eiDcs»
wnie zaćsjl się nami i Oleetzynem 

—  Dobrze, J^miu.. ty tdegaaz twej sbHuś 
jwictnej na tu ize i ja to rozumiem, ałe posłu­
chaj dalej... Po sprawdzeni u Iniążeik rar 
chunkewyeih i ooejrzeniu gosnodo-dld w Cie­
szynie, w czasie naszej bytocśc! u para 
SwitaJskiego, powiedziałem fnafc że zatnie

czterysta, No, tak —  uśmiecluiąl się ironi­
cznie —  wy p.yshallibyśeie na tem dość du­
żo, ale straciłby pan Ów-iftałsiki swą aureolo 
opiekuna i dobrodzieja. Na to nie pozwoliła 
nra jogo próżność, już lepiej niech Iuddiuscy 
stracą.

Ona słiucilgiła.po bardzo uważnie, a ziarno ________ ^_7 r ______________  7
n.oufnożci do wuja kiełkowało i krzewiło się ! r-zam gospodarować intensywniej... że za- 
szybko, ałe bo też ren kochany, jed yn y ! pro wudizę oborę i chlewnię wzorową,., że 
Zdziś mówił tak; dźwięcznie. tak rozumnie -podniosę chów koni... że zbożową gospedar- 
i opierał i|ię na cyfrach, a cyfry są nietylko ] :(j przemienię na praemy-iiową... 
wymowne, ale i nicuibłogane, cóż dziwnego, J —  j  cot wuj aa to? —  spytała zacieka!- 
że uległa ich w,iły wowi i w diuicJiu już przy-! wioną,
znawała eiTuszność wywodom męża, ale w  I' _  Najpierw  afoiw ił się i spytał, skąd mi 
fam  czas przypomniała sooie dobroć wuja', to przyszło go głowy; powiedziałem mu, żo 
Który ją wychowywał i kochał jak córkę, a byłem na kursach agronomii w DuManach, 
czyniąc zadość swemu uczuciu, powiedziała że zwitrteaJcTn wzorowe gospodarstwu, i  że 
tonem wyrzuto (mnie wcale nie zachwyca sian geapocarki

—  Acłi, Zdzisiu, jaki ty  enirowy i  zawzię- w Ołesżynie. 
tyl Wuj napewno nic jest taki! • j —  Ach, Zdzisiu, jak mogłeś tak być bez-

Zaraz, Janiiu, jeszcze me skończyłem....wiględnyin. d!ia wuja?! —  zawołała z wyiau- 
Wuj, lekko licząc skrzywdził was —  a wi- | toin, '
d'ząc jej clunuruą minę zmienił wyraz po- (Ciąg dalszy nastąpi).

Składnica Katolickich M ajstrów  
szewskich

Stow. zarejestr. z ogr. odpowiedzialnością 

w Krakouie  
zaprasza swoi h członków na

!!. WALNE ZBMUZBK
ktńrc się odbędzie

dnia 3 iut&£0 1923 r. o godz. C wieczór w sali 
Izby rękodzielniczej „na Kotłowem"

2 następującym porządkiem dziennym:
1)  Z a g a je n ie ;

2) Sprawozdanie z czynności za rok ubiegły;
3) Rozdział zysków*
4) Wnioski i interpelacye. 281 

Kraków, dnia 24 stycznia 1920.

Prezes Rady nadzorczej 
Im OchmaAtlsi.

Sckietarz  
M. Lukasie ii oz.
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poleca swoja wyroby, a mianowicie >50

n aczyn ia  kam  enne  o g n io t rw a łe
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Kr. II. 5(559/ IS

Kr. II. 75H.18 
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W  linieniu Prawa!
Sąd okręgowy karny w  Krakowie w y­

dał w  dniu dzisiejszym pod przewodni­
ctwem Rskr. Turowicza przy współudziale 
Rskr. Dra Jakubowskiego, Szajdzickiego 
i Bossowskiego, jako sędziów i ausk. Dra 
Garbusińskiego, jako protokolanta, na pod- 
stowle oskarżenia tut. Prokuratoryi prze­
ciw Rozalii Erteschikow-ej o wysiępek li­
chwy towarowej, po przeprowadzeniu roz­
prawy głównej dnia 6-go marca 1919 r. 
następujący

W y r o k .
Rozalia Erteschikowa, lat 41, ur. w  Kra­

kowie, przynależna do Jasła, zamieszkała 
w  Krakowie, izraelilka, kupcowa, właści- 
ścicielka realnoś i, zamężna, córka Jakóba 
i Racheli z Latnerów, nie karana, winna 
jest, że w  ostatnim kwartale 191/ w  Kra­
kowie kupowała przedmioty zapotrzebo­
wania, a to: 14 zwojów  materri w-agi 
70-źO kg. i ograniczyła niemi przez maga­
zynowanie handel, celem podbicia ich 
ceny, przez co dopuściła się występku 
z § J3. L. 3. c. r. z 24/3 1917 L. 131 Dpp. 
za którv zasądzoną zostaje w myśl § 2 ‘i .  
cyt. rozp. przy zastosowaniu § 260 h. uk. 
Ibl karę ścisji go aresztu przez trzy (3) ty­
godnie, oiiosti zenego jednem twordem ło ­
żem wciągu kary, na grzywnę dodatkową 
w kwocie 100000 koron (sio tysięcy ko­
ron), zartiicnioną w  razie nieściągalności 
na karę aresztu przez 260 (dwieście) dni, 
W mysi § 389 pk. na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego, które się uznaj,e za 
ściągaIne, w myśl § 43 cyt. rozp. orzieka 
się przepadek zajętego towaru, względnie 
ceny objęcia tegoż, a w myśl § 45 cyt. 
rozp. ogłoszenie tegoż wyroku po jego nra- 
womocnośsi w  piśmie codziennem .Głos 
Narodu".

Kłaków, dnia 6 marca 19.9.
Turotcicz m. p.

K r ó j  i s z y c B e .
2  cGwcdu oodrożeuia rybót kraw ccloefc, każJa prak? 
łysina pani ir,' te n  krótkim czasie 'wyuczyć się kroją 

» si da  sukien Ja.-icki h i dziecięcych 
w  szkoło kraju I srysm „Józaiiie" (boga 11.

Kura zac zn ie  Się dn ia  3- g o  lutego  1S£0 r .  
T a m że  —  w sz e lk ie  formy, podiug wziętej miary. 293

Hi

W Imieniu Prawa I
Sąd krajowy karny w Krakowie wydał 

w  dniu dzisiejszym pod przewodnictwem  
Rskr. i urowicza przeciw Ernie Order o wy­
stępek z § 23/4 c. r. z 24/3 1917 r. L. 131 
Dpp. po przeprowadzeniu rozprawy głó­
wnej następujący

W y r o k .
Erna Order, lat 21, urodzona i zamie­

szkała w  Krakowie, religii mojżeszowej, 
stanu wolnego, przy rodzicach, modniarka, 
córka Mojżesza i Anny, winna jest w y­
stępku ł  § 23. ust. 4. ces. rozp. z 24/3 1917 
L. 131. Dpj>. popełnionego przez to, że 
w  lipcu l łD8 r. w Krakowie prowadziła 
handel łańcuszkowy przedmiotami zapo­
trzebowania, a mianowicie kiełbasą. Za 
czyn ten skazuje się oskarżoną ;io myśli 
§ 23. pow\ rozp. ces. przy zastosowaniu 
§ 266 uk. na karę ścisłego aresztu przez 6 
tygodni oraz na grzywnę dodatkową w kw o­
cie 2.00 i koron ewentualnie w  razie nie­
ściągalności pa Irarę aresztu przez 40 dni 
zmienioną, a po myśli § 389 pk. na pono­
szenie kosztów postępowania karnego, w re­
szcie według § 45. cyt. rozp, zarządca się 
jednorazowe ogłoszenie tenoru tegoż w y­
roku po jego prawomocności na koszt 
oskarżonego w  dziennłkn codziennym „Głos 
Narodu*.

Kraków, dnia 24 lutego 1919 r.
283 Turowłćz m. p.

pASOlĘ, r.UVC**tJ Okrą-
■  Kłego, rozmaittcR kasz, 
marchwi, buraków ćw ik łow ych , 
ziem niaków \ kapu (y kiszonej 
za cp i każdą ilość Dom komi- 
flowo-handlowy Emil K e fe rK iA - 
ków, Grobie 7, 1, p (o ficyn y ). 
Zgłoszen ia  listowne lub ustne 
c d godz. 2—4 pop oł. 279

UBRANIA
z angielskich 280 

I krajowych materya ów
w wielkim wyt> rze wykonuje

Hoifcsz i Wołkowicz
Kraków. WHr 5. Teł 3S6.

F c H ^ ś a n y ,
P ś s s i i B i e ,

F i s h a r m o n i e
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje f ik ie  instru­
menty uiyikW It — Skład 
fortepianów Helei f  t a  
larskiej, Wolaka 7. 3#

Wypołyozalnia Uiątek
Instytatu literack ie j

„ L E K T O R A 11 » »
Rynek gŁ 22, I. p.. zaopatrzona 
obficie wq m-aryetlile nowośd  
beietryalyetne, Je«t otwartą co­
dziennie od 10—1 I od 51/3—6*/* 
a wyjątkiem niedziel I *w iąt

Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne

„MUZYKA i ŚPIEW”
Miesięcznik, artystyczny, p ośw ięcon y  

polskiej twórczości muzycznej.

12 dodatków muzycznych roczni&.
Prenumerata roczna K 30'—*

Redakcya i Administracya: Kraków, 
ul. św. Tomasza 35.

E a sezon zim ow y!
P r z y j m u j e  <10 p r z e r a b i a n i a  

i  d o  p r z c i a s o n ó w s n i a

K A P E L U S Z E
f i l c o w e  u a in s k i e ,  m ę o  > ie  1 d z i e c t a n n e

w ed !u ( Kkjno »„ y c l i  f »  -onćw -.rj konanie aiybKie i doklndn.

P I O  fuk W l l K ,  k s p e n n s z n ik
w Kraków e, ul. Basztowa 1. 16, parter.

r m m r f i f i  111111 i i r m m

Czasopismo Górniczo - Hutnicze
jest wraz z dwutygodniowym doóitkiem

C z a s o p i s m o  K a f t o w e
Jed»n.m  w Hohce ó rg in tin  poświęć nym ip*awonł 
g ó r n i c z e g o .  I , u f '  I c z c r o  I  - a  k „ - i  e f o  prze­
mysłu oraz związanym z n i»  gałęziom wiedzy i techniki.

Przedpłata roczna T \  BO, zuszyt pojedynczy Mk. 4.
Biuro. R^d ikcyi i hdm inistracyi: 

w  Warszawie, Biełnpska 18, w  Krakowie, 
Jagiellońska 5.

Konto P. K. O. Nr. 141 04». 88

S z p ita ln a  40 . S z p ila fn a  40 .

SALON SZTUKĘ
Sprzedaż obrazów  najwybitniej­
szych artyslów -m alarzy  pol­
skich i zagranicznych po najlań-

Również sprzedaie się na

S P Z A T Y  . t l E S I f i Z I I F .
O b e c n ie : ’ 2G

=  W S P A N IA Ł A  —

W Y S T A W A  S T Y C Z N IO W A .

Waine dla Rolników!
Uziiutek trudności w otrzymaniu to w łru  

ł przeszkód komuniki^yjnych rrd ilm y  P. T . 
Rolnikom za<vc<< su tę nawfcć części zaissours 
da m ssirn  tniwrych młomrA parowyoli ora* 
przesYłać do nap s1 ir kosiarki I żniwiarki.

Prz /Jmu emv tak te  Już teraz zamówienia 
na garnitury młoesrnlsn parowe i meJerawe.

SYNDYKAT BOLNIGZY *  KRAKOWIE
(Telefon d u z łu  20i). 100

Fiiia we Lwowie (pLe Maryeckł L  10).

\
O

Ogłoszenie konku>rsu.
Z a r z ą d  B u d o w n ictw a W ojskow ego p rzy  D . 0 .  G . w  K ra ­

ko w ie  p rzyjm ie  z a r a z  p^w ną Ho#ć zdolnych te c h n ikó w  ( ijiK j -  
w n ic zy e h ), celem  zin w e n ta ryzo w a n ia  obje któ w  w ojsko w ye tt.

Wymaganą jest znajomość zdjęć i opisn objektów, wyko­
nanie na podstawie pomiarów, plsnów istniejących objektów wa 
wszystkich rzutach i przekrojach oraz kopiowanie istniejących 
planów.

Posady nadane bedą czasowo >a obustronnem miesięeznem 
wypowiedzeniem, w  Krakowie i na prowincyi, a to: w  Bielska, 
Wadowicach, Bochni, Tarnowie, Rzeszowie, Nowym  Sączu, No­
wym  Targu, Cierzynie, Żywcu, Oświęcimiu, Dębicy, N i po!onu­
cach i Wiśniczu.

Wynagrodzenie według unormowanych ostatnią uchwałą 
Rt*dy Ministrów poborów dla urzędników cywilnych X. względnie 
IX. rangi, zależnie od wykazanych studyów ł  praktycznego uzdol­
nienia, uadto w  razie służbowych wyjazdów dyety według rangi 
i zwrot kosztów podróży.

Ref ektancf winni składać ndnknnitntowane dowodam i oso 
bistymi podania w  Zarządzie Budownictwa biuro Nr. 31 przy 
ulicy Pawiej 3 w  Krakowie, n a prowincyi zaś ua ręce Kierowni­
ków Nadzorów W ojskowo-Budowianycb

W  razie w  czasie służby wymaganego uzdolnienia mołłiwem  
Jest stałe nadenie posady. im

L .  184 t/ V . Z a r z ą d  B u d o w n ic tw a  w o js k . 0 .  G e n . w  Hralcoufu.

- i  . . . . H M .  IW P M ... B*■W••••••4 4

„Ekonom ia" Dom dla handlu i p/zamysłu
w K raW is , rwnnjawskl*9» Ł

Kupuje I sprzedaje: S ^ K S / . t S
fcsiubtg, fssolę, crocn, kasze, burski, ■archcw, słsntg, 
siano i wszoiko artykuł/ spożywcza.
I t n o ł o r n - r *  ■ Wapno grubo budowlans I s a w s z n a  
U U o L d l u d  .  w w dunkaeh wagonnw/oh. 
D r u i i m i i l o *  P r"8?star ciest**?, eru*. do komiso- 
I  r / . Y J I I l l i J  v  •  w s| s  rzadszy, wszolkis tewary, ma­

jątki Jem site . k a m ie n ic e , ktoraoa 
hsndlsws, przemysłowa i Ł p.

L o k u j e *  **,,tały B* hv®°tf:;*o,u u

D l i  a p r o W T ? c y i  m las? I g m in
kilka mów ąrochu, fasoli, kaszy tatarczaoej, kassy 
jaglanej, grysiku I mąki kuuirudzanej, kukurutlsy 
w kaczanach, bobu. słoniny, powiaeł ma do natych 

miastowego otóania <
I f f t & A D iA C H  Po lsk ie Dłuro M i<;Jzynaro0owefO  TlonUla 

p K U e i i r H O  Sp, s op f. odp. Kraków , ul. Smoleńsk 16.

B il PriGijitsfły, O B i b i i n i E
przyjmie kiiti zdolnych, i r i s t y n o w a n y c h

urzędników do buchaiłeryi 
i korsspondencyi

Polaków .

Reflektuje się ty ll& o  Da siły z odpowie- 
dniem wykształceniem teorelycznem i z od­
bytą dłuższą praktyką.

Zgłoszenia należy przesyłać tylko pise­
mnie, z odpisami świadectw (bez załączenia 
oryginałów), w raz z podaniem odbytych stu­
dyów  i praktyki, jak i referencyi, warunków* 
oraz terminu wstąpienia.

Posady są do obsadzenia z a r a z .

D Y R E K C Y A .

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y

w  K r a k o w i e ,  r a i. F l o r y a f ś s k a  4 3  = « *
załatw ia wszelkie inferesa w cN dzące w zakres bankowość..

C o d z t a y  u r z ę d o w a  od godz. 9-tej do 1-szej pr*.ed poi. 
oraz od godz. 3-cie; do 6-tej jio południu.

N .- * * , -  Sp. .  w n u o w . )  odiwwiedriilnolei, -  E ed a Ł te  i M U l .  I W * .  E o . o i . H l  -  M o Y '  -CHo.. H a o d .”  .  * •


